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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu­

dnia e wyjątkiem dni poSwiątecznyeh,

Nt mer pojedyńezy kosztuje w miejsca 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biara Kedakcyi i A dm inistracji 
aliea Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
i zamiejscowa nl, Czarnlecklegi 12. — Listy należy 
frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakoyi Nr. 510.

P r a a a n e r a t a .

nożn ie  . 
piłroozale

t a m i e j a e o w a : m i e j  i  e o w a :
. 36 K Ówlsrńro czole K 9 -  h. r io za le  . . . 28 K 1 ów loróraozali
. 18 K nleslęozala K 3  -  h. półraozale. . . 14 K | B!ełlęozBl8. 2’40 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K  60 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gately Lwowskiej, otrzymują cało 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 etycznia do końca czerwca 
lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 ts. 
„Przowadalk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogtoizeń: Wierez petitowy lub jego 
miejsce 26 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła 
ne po 60 hal., za wiersz lab jego miejsca miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 50 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje Admlnlstraoya „Gazety Lwowskie]".

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej k r z y ż  
w o j e n n y  za  z a s ł u g i  c y w i l n e  III. kl a-  
s y : komisarzowi powiatowemu w Jaśle Sta­
nisławowi O h o r z e m s k i e m u ,  adjunktowi 
dyrekcyi urzędów pomocniczych w Minister­
stwie spraw wewnętrznych Władysławowi 
Ć w i k l i ń s k i e m u ,  lekarzowi powiatowemu 
w Galicyi dr. Władysławowi C z y ż o w s k i e ­
mu,  praktykantowi konceptowemu Namie­
stnictwa w Galicyi Mieczysławowi I ) a j e w-  
s k i e m u ,  sekretarzowi powiatowemu na Bu­
kowinie Michałowi D a n i l e w i c z o w i ,  komi­
sarzowi powiatowemu w Przeworsku Józefo­
wi D i e t l o w i ,  sekretarzowi powiatowemu 
w Galicyi Prokopowi D z e n d z e l o w i ,  se­
kretarzowi powiatowemu w Galicyi Bogumi­
łowi G e r g o w i c z o w i ,  lekarzowi powiato­
wemu w Galicyi dr. Wiktorowi G i e ł c z y ń -  
s k i e m u ,  komisarzowi powiatowemu w No­
wym Sączu Stefanowi G r a b c z y ń s k i e m u ,  
komisarzowi powiatowemu w Galicyi Karo­
lowi G r o b l e w s k i e m u ,  komisarzowi po­
wiatowemu w Dobromilu Adolfowi H a n i -  
k o wi ,  sekretarzowi powiatowemu na Buko­
winie Józefowi H u s i a t y ń s k i e m u ,  leka­
rzowi powiatowemu w Sokalu dr. Piotrowi 
J a r o c k i e m u ,  koncypiście Namiestnictwa 
w Galicyi Stanisławowi K a s z u b s k i e m u ,  
komisarzowi powiatowemu w Bzeszowie An­
toniemu K o n e o w i c z o w i ,  komisarzo­
wi powiatowemu w Galicyi dr. Juliuszowi 
K o p p e n s o w i ,  koncypiście Namiestnictwa 
w Jaworowie dr. Lesławowi K o r c z y ń s k i e ­
mu,  komisarzowi powiatowemu w Kolbuszo­
wej Stanisławowi K o r o 1 e w i c z o w i, komi­
sarzowi powiatowemu w Krakowie Tadeu­
szowi K o w a l e w s k i e m u ,  ofieyałowi kan­
celaryjnemu w M inisterstwie spraw we-

5)

Stanisław Machniewicz.

Szary rycerz.
i i .

(„ U 202. Kriegstagebuch angefangen den 12 
A p ń l 19— abgeschlossen den 80 A pril 19... 
Komandant Frhr. Spiegel von m d  m  Fe- 
ckelsheim, Kapiłdnleułenant. Drucie u. Yerlag 

August Sched G. m. b. H. Berlin).

(Ciąg dalszy).

Ale w tej chwili musiał Anglik dostrzedz, 
co mu grozi. Zakreślił potężne koło i ruszył 
w przeciwnym kierunku pełną parą. Nie po­
mogło.

Dognały go strzały armatnie i odrazu 
wgryzły się w jego cielsko. Wówczas dopie­
ro przystanął, co też obwieścił odpowiednim 
sygnałem, a równocześnie zaczął spuszczać 
łodzie ratunkowe.

Po paru chwilach torpeda wysłała okręt 
na dno morza a wraz z nim parę tysięcy tonn 
xyżu.

Załogę zatopionego okrętu, zgromadzo­
ną w trzech łodziach holowała łódź pod­
wodna ku brzegowi. Cisza na morzu porę­
czała ich bezpieczeństwo, potęgowała je  zaś 
blizkość lądu, wobec czego można było pu-

wnętrznych Ludwikowi K o z u b s k i e m u ,  le­
karzowi powiatowemu w Dolinie dr. Adamo­
wi K r a u s s o w i ,  komisarzowi’ powiatowemu 
we Lwowie Sewerynowi K r e c h o w i e c k i e -  
mu,  komisarzowi powiatowemu w Krakowie 
dr. Adamowi K r o e b l o w i ,  lekarzowi po­
wiatowemu w Przeworsku dr. Jakóbowi K r o ­
kowi ,  komisarzowi powiatowemu w Lima­
nowej Sewerynowi K u l i c z k o w s k i e m u ,  
adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocniczych 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych Leo­
nowi Ł e  p ko  w s k i  emu,  ofieyałowi kance­
laryjnemu Administracyi politycznej w Ga­
licyi Józefowi L i s o w s k i e m u ,  komisarzo­
wi powiatowemu w Żydaczowie Arturowi 
L o r e t o w i ,  praktykantowi konceptowemu 
Namiestnictwa w Zborowie Maksymilianowi 
M a c i a s z k o w i ,  koncypiście Namiestnictwa 
w Białej Władysławowi M a g o ń s k i e m u ,  
komisarzowi powiatowemu w Przemyślu Ta­
deuszowi M a l i n o w s k i e m u ,  komisarzowi 
powiatowemu w Rudkach Stanisławowi M a- 
t u s i ń s k i e m u ,  komisarzowi powiatowemu 
w Galicyi Adamowi M u r c z y ń s k i e m u ,  ko­
misarzowi powiatowemu w Galicyi Józefowi 
N o w a k o w s k i e m u ,  koncypiście Rządu kra­
jowego na Bukowinie Arnoldowi P a p r o ­
c k i e m u ,  praktykantowi konceptowemu Na­
miestnictwa w Wieliczce Teodorowi Po- 
d ł u s k i e m u ,  praktykantowi konceptowe­
mu Namiestnictwa w Pilznie Janowi P o- 
m i a n k o w s k i e m u ’, komisarzowi powia­
towemu w Wiedniu Edwardowi R a c z y ń ­
s k i e m u ,  komisarzowi powiatowemu w Kra­
kowie Danielowi B e r l i n e n k a m p f  R o d i -  
c h o wi ,  sekretarzowi powiatowemu w Bo­
chni Edwardowi S c h a m s c h u l i ,  prakty­
kantowi konceptowemu Namiestnictwa w Bia­
łej dr. Wilhelmowi S e i d l e r o w i ,  kierowni­
kowi obozu internowanych w Gollersdorf komi­
sarzowi powiatowemu dr. Rudolfowi S i e c z y  ń- 
s k i e ni u, komisarzowi powiatowemu w Sambo­
rze Adamowi Sk a r ż y ń s k i e mu , k o mi s a r z o wi  
powiatowemu w Rohatynie Romanowi S ł o ń -

ścić luzem rozbitków, a samemu zyskać peł­
ną swobodę ruchów. Koniecznością stawało 
się to z tego powodu, że szybkim krokiem 
nadchodził mrolr a za nim noc. Noc jest za­
wsze niebezpieczną porą dla łodzi podwodnej, 
choćby z tej przyczyny, że trzeba płynąć na 
powierzchni, a to zawsze może obfitować w 
niespodzianki różnego rodzaju. Jakoż nie ka­
zały one zbytnio długo czekać na siebie.

Kiedy zmrok zgęstniał w nieprzeniknio­
ną czarną oponę, łódź nieścigłym lotem 
pruła lekko pomarszczoną powierzchnię fal, 
a ciszę mącił od czasu do czasu głośniejszy 
szum fali rozbijającej się o stalowe boki ło­
dzi. Nieustannie podkreślał ją  monotonny 
poszum motoru, budząc trudne do zwalczenia 
pragnienie snu i zapomnienia o wszystkiem, 
nawet o sobie samym.

Nagle z wnętrza łodzi zaczęły dolaty­
wać dźwięki znanej piosenki, którą wesoło i 
rezolutnie raz po raz powtarzał i "pogwizdy­
wał gramofon. Jakie to wszystko razem nie­
prawdopodobne, a jednak prawdziwe!

Wtem wśród gęstych mroków zajaśnia­
ło światełko... naprzód jedno... potem dru­
gie, trzecie... w niepokojąco bliskiej odległo­
ści. Sygnały?!

Z wieży komendanta padło parę szyb­
kich rozkazów — nawet piosenka gramofo­
nów ucichła — a łódź zmieniła kierunek i 
chyżość, aby uniknąć niemiłego spotkania 
z owemi porozumiewawczemi światełkami.

Podobne wydarzenia urozmaicają każdą 
noc i spędzają resztki snu z powiek załogi 
i jej komendanta.

s k i  emu,  komisarzowi powiatowemu w Lisku 
Ludwikowi S m a l a w s k i e m u ,  sekretarzowi 
powiatowemu w Galicyi Aleksandrowi S o ł ­
t y s o w i ,  komisarzowi powiatowemu w Oświę­
cimiu Feliksowi S o ś n i c k i e m u ,  kanceli­
ście Administracyi politycznej w Galicyi Ja­
nowi S t a ń c z e w s k i e m u ,  lekarzowi powia­
towemu w Dobromilu dr. Aleksandrowi S t an- 
g e n h a u s o w i ,  koncypiście Namiestnictwa 
w Galicyi Feliksowi S t a ń k o w s k i e m u ,  
adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocniczych 
w Namiestnictwie w Galicyi Michałowi S t e ć -  
k i e w i c z o w i ,  komisarzowi powiatowemu w 
Bielsku dr. Edwardowi S t o n a w s k i e m u ,  
komisarzowi powiatowemu w Tarnobrzegu 
Eugeniuszowi S t r z y ż o w s k i e m u ,  sekreta­
rzowi powiatowemu w Galicyi Stefanowi 
S z p u n d r o w i ,  kanceliście Administracyi 
politycznej w Galicyi Karolowi S z t u r m i e ,  
praktykantowi konceptowemu Namiestnictwa 
w Galicyi dr. Władysławowi S z w e d z i e -  
k i e mu ,  koncypiście Namiestnictwa w Kra­
kowie Konstantemu M n i s z e k  T c h o r z n i -  
c k i e m u ,  komisarzowi powiatowemu we 
Lwowie Aleksandrowi T y m i a n i e c k i e m u ,  
komisarzowi powiatowemu w Limanowej 
Włodzimierzowi W a g n e r o w i ,  komisarzowi 
powiatowemu w Bochni Romualdowi W i l c z ­
kowi ,  koncypiście Namiestnictwa w Galicyi 
Feliksowi Z a c h u c i e ,  koncypiście Namiest­
nictwa w Samborze dr. Waleryanowi Z a k l i ­
ce, komisarzowi powiatowemu we Lwowie Au­
gustowi Z g o d z i e i koncypiście Namiestnictwa 
w Nisku Sławomirowi Z u ł r w s k i e m u i  
k r z y ż  w o j e n n y  za  z a s ł u g i  c y w i l n e  
IV. k l a s y :  woźnemu starostwa w Wadowi­
cach Jakóbowi B a j t l i k o w i ,  woźnemu Ad­
ministracyi politycznej w Galicyi Stanisławowi 
C l i o l e w c z u k o w i ,  ofieyantowi kancelaryj­
nemu w Namiestnictwie w Galicyi Gustawowi 
D o m i c z k o w i ,  ofieyantowi kancelaryjne mu 
Administracyi politycznej w Galicyi Awnerowi 
H e s s e l o w i ,  woźnemu Administracyi poli­
tycznej w Galicyi Józefowi K a n i a k o w i ,

Proszę jednak nie myśleć, że dzień nie 
zmusza również do wytężonego czuwania. 
He niebezpieczeństw kryje w sobie takie na­
głe spotkanie oko w oko np. z kontrtorpe- 
dowcem. Jak wiadomo, są to niesłychanie 
zwinne i chyże okręciki, ponadto wyposażo­
ne w machiny o wielkiej sile i znakomite 
działa. W takich razach nic innego nie mo­
żna czynić, jak tylko bez wahania, natych­
miast zanurzyć się pod wodę. Mimo wszyst­
ko przy najlepssem funkeyonowaniu wszyst­
kich maszyn — jestto kwestya kilku minut. 
A co czynić, jeśli strzały kontrtorpedowca 
nie chybią celu? Wystarczy drobne, zewnę­
trzne uszkodzenie i łódź tonie; bez ratunku. 
Nie dziw więc, że sekundy, zanim łódź po­
grąży się w falach, dłużą się niepomiernie, 
wstrząsają każdym nerwem z osobna, a sy- 
tuacya wymaga tymczasem zimnej rozwagi i 
spokoju niezem niezamąconego. Nareszcie! 
Nareszcie łódź zapada w głębinę — skazów- 
ka na manometrze głębinowym wskazuje 
5, 10, 15, wreszcie 24, 26 metrów, a w 
końcu upragnionych 80 ra. zagłębienia. A 
więc niebezpieczeństwo \minęło. Można pły­
nąć w tej głębokości spokojnie, choć w gó­
rze walą pociski z wściekłością — jeden po 
drugim.

Po niejakim czasie można się wynu­
rzyć. Komendant zaś stoi u periskopu i ba­
cznie śledzi widnokrąg, czy niebezpieczeń­
stwo minęło. Na widnokręgu cicho przepły­
wają fale, nie widać dymów żadnych.... mo- 
ŻDa zatem całkowicie wynurzyć się. Przez 
małe szybki w wieży komendanta, zaczyna 
się przedostawać powoli zielonawy blask, na-

pomoenikowi woźnego w starostwie w Strzy­
żowie Andrzejowi K r z y s z t o f k o w i ,  wo­
źnemu Administracyi politycznej na Buko­
winie Andrzejowi L e s z c z y ń s k i e m u ,  ofi­
eyantowi kancelaryjnemu w starostwie w Zbo­
rowie Michałowi M i r a t y ń s k i e m u ,  ofi­
eyantowi kancelaryjnemu w starostwie w Ra- 
dziechowie Stanisławowi R o s s o w i  i ofi- 
cyantce kancelaryjnej w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych Maryi W i ś n i e w s k i e j .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
marca b. r. nadać najmiłościwiej następują­
cym funkeyonaryuszom służby publicznej w 
Bośnii i Hercegowinie krzyż wojenny za za­
sługi cyw ilne:

W etacie Adm inistracyi politycznej: 
k r z y ż  w o j e n n y  za z a s ł u g i  c y ­

w i l n e  II. k l a s y :  naczelnikowi obwodo­
wemu Władysławowi B a r o n o w i  i naczel­
nikowi powiatowemu I. klasy Michałowi 
P o t u c z e e ,  prymaryuszowi szpitala kra­
jowego dr. Ludomiłowi K o r c z y ń s k i e m u  
i starszemu lekarzowi powiatowemu dr. Mie­
czysławowi M a r o w s k i e m u .

W etacie Adm inistracyi gospodar­
czej :

k r z y ż  w o j e n n y  z a  z a s ł u g i  cy ­
w i l n e  II. k l a s y :  radcy Dworu dr. Mie­
czysławowi J e l i t a  M a d u r o w i c z o w i  
i radcy górnictwa Aleksandrowi A l e i i e -  
wi  czo w i.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 21 kwietnia 1917.

Sytuacya wojenna.
Walki dni ostatnich nad Aisne’ą i w 

szampanii są do pewnego stopnia jakby od­

biera raźno siły, staje się jeszcze bledszy, 
wreszcie zamienia się w jasny, srebrzysty 
ton dziennego światła.

Niekiedy już tak jakoś dziwnie się wy­
darzy, że parę godzin z rzędu nieustannie 
coś się dzieje, a potem następuje dłuższy 
okreB ciszy i pożądanego wypoczynku. Podo­
bnie i teraz. Ledwo łódź wynurzyła się 
z otchłani, na horyzoncie zamajaczyły zarysy 
potężnego parowca. Płynął raźno i pewnie, 
nie zdradzając żadnym wyraźnym znakiem 
swej przynależności. Co za nowy śmiałek?

Najbliższe chwile odpowiedziały na to 
pytanie. Był to bowiem uzbrojony transpor­
towiec, należał zatem albo do Anglii albo 
do jednego z jej licznych sprzymierzeńców,

Łódź płynęła tuż pod powierzchnią mo­
rza z ukrytym periskopem, wprost w bok 
okrętu, aby niczem nie zdradzić swej obecno­
ści, a temsamem zapewnić zupełne powodze­
nie swemu atakowi. Wśród naprężonego ocze­
kiwania płynęły minuty i sekundy, łódź chy­
żo zbliżała się do swej ofiary od czasu do 
czasu wysuwając periskop na jeden moment 
ponad wodę dla rozejrzenia się w sytuacyi. 
Jedno ciche słowc komendanta, a z wnętrza 
łodzi wyrywa się torpeda i płynie niespo- 
strzeżenie ku swemu celowi. Przez periskop 
można już było dokładnie rozeznać poszcze­
gólne przedmioty na okręcie, który wiózł na 
swoim pokładzie konie. Biedne stworzenia! 
Ale i one w wojnie pomagają — a więc i 
one muszą ginąć.

(Ciąg dalszy nastąpi),



ruchem gwałtownego wybuchu z 16 i 17 
b. m. Mają one charakter starć lokalnych, 
mogły nawet przynieść tu, czy ówdzie F ran­
cuzom drobne sukcesy, ale cel główny, prze­
łamanie frontu niemieckiego, nie da się osią­
gnąć zapomocą takich epizodycznych zma­
gań, choćby nawet, Bóg wie, jak gwałto­
wnych.

Coraz wyraziściej zaznacza się podo­
bieństwo pomiędzy stanem rzeczy nad Aisne’ą, 
a tą sytuacyą, jaka zapanowała pod Arras 
po pierwszym potężnym ciosie, wymierzo­
nym przez Anglików. Tu i tam jednolity na 
wielkiej przestrzeni atak rozsypał się, prze­
szedł w stadyum walk lokalnych. Jakoż A n­
glicy po owym pierwszym ciosie niewiele 
więcej zyskali nad to, co on im przyniósł i 
w ostatnich dniach już wogóle nie przedsię­
wzięli żadnej prawie akcyi.

Jeśli więc analogia utrzyma się także 
w dalszym ciągu, to przypuszczać wypada, 
że również Francuzi po niezmiernych wysił­
kach akcyi początkowej i po przejściu do 
prób zyskania czegoś bodaj tu, czy ówdzie, 
zmuszeni będą podobnie, jak i ich współkomba- 
tanci, wypocząć po bezowocnych wytężeniaeh. 
Zależeć to będzie od ich zamiarów. Być mo­
że bowiem, że zamierzają kusić się o prze­
łamanie frontu niemieckiego za każdą cenę, 
aż do zupełnego wyczerpania, aż dopóki star­
czy im świeżych formaeyj, które mogliby 
rzucić w ogień. Ale w takim razie grozi 
Francuzom tem pewniej i tern rychlej osią­
gnięcie martwego punktu. Natomiast, gdyby 
zdecydowali się na postępowanie metody- 
czaiejszo, to podobnie jak Anglicy dopuszczą 
przerwę w boiach, by dać wojskom sposo­
bność wytchnięcia i uporządkowania swych 
szyków dla nowego napadu. Jednak i w tym 
drugim wypadku niedługo uciecha ich potrwa, 
bo wysiłki znowu się wyczerpią i bardzo 
rychło nowej trzeba będzie przerwy. Czy tę 
więc, czy tamtą obiorą Francuzi drogę — 
to jeszcze nie rozstrzygnie o wyniku. Roz­
strzygającym momentem będzie raczej wię­
ksza lub mniejsza wytrzymałość niemieckiego 
frontu, a dotychczasowy przebieg walk wy­
kazał już, że jak o żelazną ścianę rozbić się 
oń muszą wszelkie ataki.

Przebieg starć partykularnych w osta­
tnich dniach przedstawia się następująco:

W nocy z 17 na 18 b. m. udało się 
Francuzom uzyskać lokalny sukces pod Braye. 
Miejsce to leży o 7 kim. na północy-wschód 
od Vailly, a o 3 kim. na wschód od Soupir. 
Nazajutrz ponowiły się gwałtowne ataki w 
wielu miejscach odcinka Chemin des Dames 
i pod Oraonne. Walki miały przebieg bardzo 
zacięty, nieprzyjacielowi jednak nie przynio­
sły powodzenia, a kosztowały go wiele ofiar. 
Craonne leży o 12 kim. na wschód od Braye, 
wyżyna zaś Chemia des Dames znajduje się 
na zachodzie od Craonne. Na wschód zaś od 
tej miejscowości leży La Ville anx Bois, ma­
jąca po obu stronach lasek, każdy szerokości 
3 kim., a głębokości xjs do 1 kim. Stamtąd 
właśnie d. 17 b. m. wyrzucone zostały barw- 
noskóre dywizye Francuzów. Z kolei opuścili 
Niemcy ów kawał lasu i przenieśli się na 
stanowisko nieco dalej w głębi położone. Pod
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PIOTR DAX.

T R U C I C I E L E  A .
Część druga.

I.
(Ciąg dalszy).

Jerzy postanowił stanowczo wypytać 
ojca: wszystko uczyni, aby się raz nareszcie 
dowiedzieć.

I  nagle, prawdopodobnie wskutek taje­
mnicy, która pokrywała jego urodzenie, na­
stąpiła w nim rozterka, spotęgowana jeszcze 
podnieceniem balowem.

Zaczął myśleć o Hilbereie.
W chwili podniecenia, wyznał jej swo­

ją miłość. Obecnie tego żałował.
Mógł kochać i kochał, a le  czy miał 

prawo jej to powiedzieć, ten, „którego matki 
nikt nie znał?".

Ozy mogli go przyjąć, czy mógł się 
spodziewać dalszych względów, gdy się o 
wszystkiem dowiedzą?.,.

Nieszczęśliwy młodzieniec rozpaczał.
Życie wydało mu się ciężarem.
Wyrzutkiem był, tylko wyrzutkiem, o 

którego nikt się nie troszczył!
Ilekroć ktoś się nim zajął, to tylko 

dlatego, aby mu przypomnieć twardą rze­
czywistość!...

Zawsze znajdzie się ktoś, który stanie 
pomiędzy nim a istotą ukochaną, miał co do 
tego okrutne przeczucie.

Ręce mu się zaciskały kurczowo i ze 
smutkiem, s z e p ty :

— Nie ie jestem jej godzien!.,, nie, 
to się nigdy nie stanie!... nie może się

Bńmoat znowu przeszła do ataku walcząca 
we Fraocyi brygada rossyjska, jednak i ona, 
dotkliwe poniósłszy straty, nic nie zyskała. 
W Szampanii wywiązały się nowe walki na 
południowy-zachód od Auberiwe. Trwają one 
już od trzech dni; wyniku dotąd nie dały.

Podany poniżej biuletyn uzupełnia c- 
braz obecnej sytuacyi:

Niemiecki biuletyn wojenny.
(Podany już we wczorajszym nnmerze w 

części nakładu).
B erlin , 20 kwietnia. Biuro Wolffa 

ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 20 
kwietnia:

(Ze wschodniego teatru wojny).
Rossyjski ogień działowy także i wczo­

raj w kilku odcinkach trzymał się na zna­
cznej wyżynie. O czynności piechoty nia do­
niesiono.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na Oerrena 
Stena wojska niemieckie i bułgarskie odpar­
ły ataki Francuzów, które miały na celu od­
zyskanie utraconych dnia 17 b. m. stano­
wisk. Na jednym wierzchołku nieprzyjaciel 
usadowił się znowu.

(Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks.  R u p r e c h t a :  Na polu 

bitwy pod Arras codzień wzmaga się dzia­
łalność ogniowa. Pod St. Quentin natężenia 
jej uległy wahaniom.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u :  Zajmowanie wybudowanej z dawna 
strefy stanowisk t. z. Zygfrydowych, które 
rozpoczęło się d. 16 marca, wczoraj na pół­
nocny wschód od Soissons zakończyło się u- 
stąpieniem z brzegu Aisny między Condo a 
Soupir. Nieprzyjaciel zwlekając zdąża za nami.

Podwójna bitwa nad Aisną i w Szam­
panii toczy się dalej. Wzdłuż grzbietu gór­
skiego Chemin des Dan es trwa dalej silna 
walka działowa. Pod Braye, Oerny i przy 
wprowadzeniu w bój wielkich mas po obu 
stronach Craonne świeżo sprowadzone pułki 
francuskie napróżno a z wielkiemi stratami 
wysilały się zdobyć pasmo wzgórz. Wczoraj 
po południu Francuzi ponowili atak, którego 
już 16 b. m. bezskutecznie próbowali, celem 
oskrzydlenia bloku gór pod Brimont od pół­
nocnego-zachodu i od północy. Przed na- 
szemi stanowiskami nad kanałem Aisne- 
Marne krwawo złamano fale wojsk świeżo 
wprowadzonych dywizyj francuskich, po pięć- 
kroć idących do szturmu. Także Rossyan 
znowu napróżno wysłano w ogień. Walczące 
tam dywizye nasze są panami sytuacyi.

W Szampanii przez cały dzień walczo­
no gwałtownie w obszarze lesistym między 
gościńcem Thuizy-Nauroy a Auberiye, z któ­
rej to miejscowości dobrowolnie ustąpiliśmy. 
W świetnie prowadzonym kontrataku odpar­
liśmy nieprzyjaciela, który onegdaj posunął 
się naprzód, jakoteż świeże jego siły, wpro­
wadzone do walki celem wyzyskania korzyści, 
oraz dotarliśmy do stanowisk, o które nam 
chodziło.

s ta ć !... Gdyby nawet H ilberta chciała, cóż 
znaczy jej wola, wobec woli m atki?

Wyjął z kieszeni notesik, w którym 
schował bilet swego przeciwnika.

„Jan de Rochefleur!..."
On także słyszał o rodzinie de Roche­

fleur, mieszkającej o kilka kilometrów od po­
siadłości jego ojca, Gloriole, ale cóż to zna­
czyło, cóż wogóle go to mogło obchodzie?

Nigdy nie miał sposobności widzieć ko­
gokolwiek z członków tej rodziny i za każ­
dym razem, gdy od ojca o nich coś słyszał, 
było to w sposób niejasny, obojętny, jak się 
mówi o ludziach, z którymi się nie ma ża­
dnych stosunków.

„Będziemy się bić“, powiedział Jan de 
Rochefleur.

— Niech i tak będzie — szeptał Je­
rzy w ciszy nocnej — będziemy się bić!... 
Lambre nie cofnie się przed RochefleuFem; 
zobaczymy, który będzie zręczniejszy!...

Jan tymczasem wrócił do domu.
Zawróciwszy przed nadchodzącym agen­

tem, znalazł się na bulwarze. Koło ogrodu 
ciągnącego się wzdłuż kościoła Saint-Ger- 
m ain-des Pres, wziął fiakra i podał swój a- 
dres.

Kurs trwał długo: prawie godzinę.
W stanie rozgorączkowania, w jakiem 

się znajdował, nie zachodził do matki, tylko 
prosto udał się do swego pokoju.

Hrabina domyśliłaby się, że coś zaszło, 
zaczęłaby się wypytywać, a właśnie on chciał 
tego uniknąć.

Ukrył starannie bilet Jerzego i ze sta- 
nowczem spojrzeniem, tonem wyniosłej wyż­
szości, z ruchem pełnym lekceważenia, po­
wiedział sobie:

— Ani za miesiąc, ani za tydzień, tylko 
zaraz jutro spotkamy się z bronią w ręku, 
tak, jutro!... a raczej dziś, bo jest już prawie 
czwarta godzina.

Tem samem udaremniono drugą próbę 
Francuzów przerwania naszego frontu w Szam­
panii.

Dotychczas kierownictwo francuskie na 
obu polach bitew wprowadziło w bój prze­
szło 30 dywizyj. Po zakończeniu walk nad 
Sommą starannie wyćwiczono je do ataku 
przełomowego i do spodziewanych marszów 
pościgowych. Nadzieje, które Francya do te­
go przywiązywała, nie ziściły się.

G r u p a  ks.  A l b r e c h t a :  Nie zaszło 
nic ważnego.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

Rewolucya w Rossyi,
Wewnętrzne dzióje współczesnej Rossyi 

pozostają nadal zagadką, której baczny na­
wet obserwator rozwiązać nie jest w stanie, 
lnformacye, przesyłane z tamtej strony słu­
pów granicznych, są dalej tak tendencyjne 
i bałamutne, że absolutnie na ich podstawie 
niepodobna wytworzyć sobie bodaj przybli­
żonego obrazu rzeczywistości.

Po onegdalszej depeszy sztokholmskiej
0 nowych krwawych rozruchach nad Newą, 
nastąpiło wczoraj łatwo zrozumiałe milczenie 
na całej linii: Rozruchy wywołały kolejową 
przerwę, a w ślad zatem i brak wszelkich 
informacyj. Dziś natomiast Petersb. Agencya 
telegr. wysypała cały worek komunikatów 
bardzo wojowniczych. Przyznajemy z góry, 
że jeśli nie zawarte w nich szczegóły, choć
1 te rażą w wysokim stopniu przesadą, to 
w każdym razie daty wydają się bardzo po­
dejrzane.

Tyczy to się przedewszystkiem komu­
nikatu o

przyjęciu socjalistów francu­
skich i angielskich.

Brzmi on, jak następuje:
Książę Lwów i inni członkowie rządu 

przyjęli d. 18 b. m. przedstawicieli stron­
nictw socyalistycznych Francy! i Anglii. Re­
prezentant robotnikow angielskich S a n d e r s 
powitał rząd tymczasowy w imieniu angiel­
skich robotników i całej demokratycznej lu­
dności Anglii, która czuje się szczęśliwą, że 
może połączyć się z demokracją rossyjską. 
Zwycięstwo demokracji i republiki w Rossyi 
w przyszłości usunie wszelką możliwość woj­
ny. Robotnicy angielscy nia pracują dla zdo­
byczy czy podboje, lecz dla ideałów wolno­
ści i demokracji. Czujemy się szczęśliwymi, 
że w tej walce demokracja angielska postę­
puje ręka w rękę z demokracyą F rancji i 
Rossyi.

Przedstawiciel socjalistów francuskich 
T o u l e t  rzekł, że demokraci, francuscy wie­
dzą, że sojusz francusko-rossyjski był konie­
czny dla równowagi w Europie, ale z tru ­
dem tylko sojusz ten mógł być serdeczny, 
dopóki Rossya jęczała pod despotyzmem. Już 
wtedy jednak szukaliśmy styczności z ludem

Noc była niespokojna, a skoro tylko 
rano oczy otworzył, natychmiast spojrzał na 
zegarek.

Ósma!
W stał pospiesznie, zjadł na prędce śnia­

danie, pozostawił parę słów do matki i po­
biegł do tramwaju.

W ciągu poranku, Jerzy, który z domu 
nie wychodził, posłyszał stukanie do drzwi.

Garson z kawiarni przyniósł mu list w 
kopercie,

Jerzy zrozumiał.
Rozdarł kopertę i znalazł kartkę, na 

której Jan napisał:
„Przypuszczana, że nie cofnie pan swe­

go słowa i nie będzie takim tchórzem, aby 
się nie stawić... Będę dziś po południu o 
trzeciej w Meudon, na tarasie i tam pana 
czekam...

„Bronią będzie pistolet, jeżeli panu się 
podoba.

Jan de Rochefleur".
Na jednym ze swoich biletów wizyto­

wych, Jerzy odpowiedział krótko:
„Będę tam także; Lambre nie cofnie się 

przed Rochefleur’em“.
Wsunął bilet w kopertę i wręczył od­

powiedź garsonowi.
Pistoletu Jerzy nie posiadał.
Pobiegł do sklepu z bronią i wróciw­

szy, zamknął się u siebie.
Człowiek najodważniejszy i najśmielszy 

nie może z zimną krwią zapatrywać się na 
czyn, mający śmierć spow/odować.

Nikt z tych, którzy wyzywają na poje­
dynek, nie zastanawia się w pierwszej chwili 
nad strasznymi i fatalnymi skutkami, jakie 
mogą wyniknąć.

Dopiero, gdy zastanowienie nadchodzi, 
niepokój ogarnia.

Powtarzając, że nie może się cofnąć i 
nie cofnie się, Jerzy Lambre myślał o stra­
sznej boleści ojca, gdyby zginął, i rozrze­
wnił się.

rossyjskim. ujarzmionym przez carat, który 
teraz obalono. W tej wojnie światowej nie 
wystarcza sam entuzyazm, trzeba go uzupeł­
nić moralną solidarnością i jednością celów'. 
Wolna demokratyczna Francya połączona z 
wolną demokratyczną Rossyą walczyć będzie 
energicznie do skutku, aż do zwycięztwa nad 
militaryzmem, za wolność wszystkich ludów, 
za uniemożliwieniem wszelkiej wojny na 
ziemi.

W imieniu rządu tymczasowego mini­
ster spraw zagranicznych M i 1 i u k o w po­
witał gości francuskich i angielskich. Po­
wiedział: Niewiele czasu upłynęło od na­
szych odwiedzin w Anglii i Franeyi, gdzie 
mówiliśmy z wami o wojnie. Wtedy czu­
liśmy, że ufacie nam, bo znaliście nas oso­
biście. Mimo to odczuwaliśmy, że ufność 
wasza jest zakłócona nieufnością do ciemnych 
potęg caratu. Teraz wszystko się zmieniło. 
Wszystkie nasze pragnienia ziściły się. Do 
zjednoczonej demokraeyi europejskiej przy­
łącza się nowa siła: wolna Rossya. Pojmu­
jemy, że w chwili wybuchu rewolueyi i 
upadku rządu poprzedniego w Rossyi, mu­
siały budzić się u was obawy, że sojusznicy 
wasi stracą siłę oporu. Dlatego szczególną 
wdzięczność mam dla was, żeście tu przy­
byli i oświadczyli, że okres zamieszek, jaki 
przeszła Rossya, nie napawa was obawą. Za 
powrotem do swych krajów, proszę, podajcie 
do wiadomości publicznej, że wolna Rossya 
dzięki zdemokratyzowaniu wszystkich urzą­
dzeń stała się dwa razy silniejszą i stawi 
czoło wszelkim kolejom losu, jakie wojna 
z sobą prowadzi, i że mimo rewolueyi dąży­
my do tego samego celu głównego, który 
wojna wyznaczyła. Rząd tymczasowy z wy­
tężeniem sił dążyć będzie do zniszczenia mi- 
litaryzrau niemieckiego, bo ideałem naszym 
jest, aby w przyszłości wykluczona była mo- 
liwość wojny. Zagadnienie, jakie teraz mamy 
rozwiązać, polega na zorganizowaniu sił 
obronnych kraju, wstrząśniętego rewolucją. 
Wystąpimy ze zdwojoną siłą przeciw wro­
gowi w przekonaniu, że niebawem zwycię­
żymy.

_ Mowę Miliukowa członkowie deputacyi 
przyjęli z entuzjazmem.

Potem przemawiał minister sprawiedli­
wości K e r e ń s k i j ,  Rzekł on: Witam was 
w imieniu demokraeyi i socjalistów Rossyi. 
Jestem osamotniony w gabinecie. Nie zawsze 
przekonania moje zgodne są z przekonania­
mi większości. Dotychczas przemawiali w 
imieniu narodu rossyjskiego przedstawiciele 
klas kierujących. Nie było nas wśród tycb, 
którzy odwiedzili Anglię i F rancję i którzy 
przemawiali do was imieniem narodu rossyj­
skiego. Wówczas demokracya rossyjska mu­
siała milczeć, ale w kraju pracowaliśmy i żą­
daliśmy natychmiastowego obalenia caratu. 
Wiedzcie, że teraz demokracya rossyjska jest 
panią ziemi rossyjskiej. Postanowiliśmy raz 
na zawsze położyć kres w kraju naszym 
wszelkim zakusom imperyalizmu i uzurpacyi, 
bo nie chcemy niczyjego jarzma. Entuzyazm, 
owiewający demokrację rossyjską, wypływa 
z świadomości, że marzenia o zbrataniu lu­
dów całego świata są bliskie ziszczenia. De-

Myślał także o tej, o której przez chwilę 
marzył, że może będzie ją  mógł nazwać 
swoją żoną i nieopisany smutek go ogarnął.

Koniec szeptom miłosnym !
Koniec nadziei i szczęśliwości!
Żadnych uniesień, życie pełne goryczy!..,
Życie?...
A gdyby zginął?...
Ostatecznie, było to możliwe!...
Walka będzie zacięta; czuł, że ani je­

den, ani drugi ustąpić nie zechce.
Jerzemu przyszło na myśl, że winien 

jest ojcu wyjaśnienie. Gdyby gazety doniosły 
o jego śmierci, uczyniłyby to bezwątpienia 
z bujną fantazyą dziennikarską. Trzeba, przy­
najmniej, aby ten, który jedynie go kochał, 
więcej niż wszystko na świecie, był dokła­
dnie powiadomiony.

Napisał więc:
„Najlepszy, ukochany mój ojcze!
„Zdarzyła mi się awantura, której nigdy 

się niespodziewałem.
„Myślałem, że podobne rzeczy dzieją 

się tylko w powieściach fejletonowych. W i­
dzę, że się myliłem.

„Wiesz, ukochany ojcze, że tej nocy 
byłem na balu w pałacu Elizejskim.

„Tam, spotkałem panią i pannę Gradjean, 
pamiętasz, ojcze, młodą panienkę, o której 
ci mówiłem w Arcachon, temu lat kilka.

„Nie potrzebuję mówić, jakiej doznałem 
przyjemności spotkawszy znowu te panie; 
bywa się zawsze zadowolonym, gdy się obaczy 
w tym olbrzymim Paryżu twarze znajome.

„Jeżeli się nie mylę, one także zado­
wolone były z tego spotkania, szczególnie 
panna Hilberta.

„Koniecznie musiałem wejść w te szcze­
góły, bo właśnie to spotkanie jest powodem 
tego listu, a teraz przystępuję do rzeczy.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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mokracya aa swiecie zobaczy, że niema juź 
nieprzyjaźni między ludami. D e m o k r a c i  
r o s s y j s c y  do k o ń c a  t r w a ć  b ę d ą  n a  
s t a n o w i s k u ,  z a w a r t e m  w d e k l a r a c y i  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  i r a d y  d e l e g a ­
t ó w  r o b o t n i k ó w  i ż o ł n i e r z y .  N i e  
d o p u ś c i m y  do p o w r o t u  d a w n e g o  u- 
z u r p a c y j n e g o  ce  1 u w o j n y .  Prosimy, 
abyście określili ojczyźnie swej prawdziwe 
uczucia ludu rossyjskiego, który spodziewa 
się, że wy wywrzecie na innych klasach w 
waszym kraju ojczystym ten sam wpływ 
rozstrzygający, jaki my wywarliśmy aa na­
szych klasach burżuazyjnyeh, które obecnie 
zrzekły się swych dążeń imperyalistycznych. 
Witam was gorącem sercem i zaznaczam, 
żeśmy nauczyli się zapału rewolucyjnego od 
was, Francuzi, a siły w obronie swego sta- 
nowiska od was, Anglicy.

Inny komunikat tejże Agencyi, tyczy 
się bardzo charakterystycznej opinii Birźe- 
wijch Wiedomostiej o

możliwości zawarcia pokoju.
Birżewyja Wiedomosti poświęcają nie­

co dłuższy artykuł publikacyom nieprzyjaciel­
skim w sprawie możliwości zawarcia pokoju. 
Pismo upatruje przyczynę tych publikacyj w 
wewnętrznych trudnościach, przesileniu ży- 
wnościowem i strajkach. Niemcy i Austro- 
W ęgrzysą dość naiwni i zaślepieni (!) i wie­
rzą w to, że świeżo oswobodzona Eossya 
zacznie od zdradzenia swych sojuszników. 
Tych, którzy planowali pokój odrębny, odo­
sobniono i uwięziono. Naród rossyjski bę­
dzie prowadził wojnę póty, aż interesy wszyst­
kich narodów będą zabezpieczone przeciw 
nowym zamachom militarystycznym (!) So­
jusznicy Eossyi mogą być spokojni, niema 
już w Rossyi Protopopowów i Stilrmerów, 
zdolnych do niecnych czynów. Pozostaje nam 
tylko jedno: w zupełnej solidarności z soju­
sznikami prowadzić dalej walkę aż do skutku 
przeciw militaryzmowi niemieckiemu (!!!) Po 
sukcesie Francuzów i Anglików nie może 
już być wątpliwości co do wyniku tej walki (!!)

Bardzo to z punktu widzenia angiel­
skiego piękne i pożądane, ale nie odzwier­
ciedla dzisiejszych nastrojów rossyjskich. — 
Najdosadniejszem potwierdzeniem słów na­
szych jest kopenhaska depesza, charaktery­
zująca

sąd Kereóskiego o zagranicznej 
polityce Rossyi.

Podług niej, nadeszłe właśnie z opó­
źnieniem dzienniki rossyjskie z 7 kwietnia 
zawierają urzędową notatkę, w której Ke- 
r e ń s k i j  o ś w i a d c z a ,  że w y n u r z e n i a  
M i l i u k o w a  o z a d a n i a c h  z a g r a n i ­
c z n e j  p o l i t y k i  E o s s y i  w t e j  w o j n i e  
p r z e d s t a w i a j ą  t y l k o  p i e r w o t n e  j e ­
go z d a n i e ,  b y n a j m n i e j  z a ś  n i e  s ą  
o d z w i e r c i e d l e n i e m  p o g l ą d u  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o .  Stanowisko Kereńskiego 
w sprawach tej wojny wywodzi się ze sta­
nowiska owych kół, do których należy on 
od lat wielu. Polega ono n a  p o t r z e b i e  
o b r o n i e n i a  k r a j u  od z a b o r ó w  i n a ­
j a z d ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  n a t o ­
m i a s t  s t a n o w c z o  z a r z u c a  w s z e l k i  
z a b ó r  o b s z a r ó w  o b c y c h  n a r o d o w i  
z a m a c h y  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o ­
d ó w m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h .

Gazeta B jeń  z 8 b. m. polemizuje bar­
dzo ostro z programem zagranicznym Miliu­
kowa, którego tymczasem już się wyparł rząd 
prowizoryczny. Powiedziano tam : K o n s t a n ­
t y n o p o l  i c i e ś n i n y  n a l e ż ą  do  n a r o ­
du  t u r e c k i e g o ,  k t ó r y  ma  r ó w n e  
p r a w o ,  j a k  n a r ó d  r o s s y j s k i ,  do s t a ­
n o w i e n i a  o s w o i m  l o s i e .  Dlaczego żoł­
nierze i obywatele rossyjscy mają krew swą 
przelewać za to, że Miliukow, który ze swym 
poglądem je s t  zupełnie odosobniony, chce 
raieć Konstantynopol. Dziennik gani Miliu­
kowa za to, że na stłumienie zapatrywań 
sobie przeciwnych nie pogardza środkami, 
któreby zupełnie odpowiadały ministrom da­
wnego rządu.

Dalszy zamęt.
Do Coriere della Sera donoszą z Pe­

tersburga, że z każdym dniem wikłają się 
coraz bardziej dążenia za wojną i przeciw 
wojnie, za rządem tymczasowym i przeciw 
niemu.’ Przeciwko Plechanowowi, który agi­
tuje w duchu Włoch, Francy! i Anglii, wy­
stępuje skutecznie Lenin. Eząd jest zaniepo­
kojony tern, że 40.000 strzelb i 40.000 re­
wolwerów, zabranych z arsenałów w chwili 
wybuchu rewolucji w Petersburgu, jest prze­
ważnie w ręku tej grupy socyalistów, która 
idzie za Leninem.

Wynurzenia rossyjskiego 
dyplomaty.

Neue Zurcher Zeitung ogłasza drugą 
część rozmowy swego współpracownika z 
przedstawicielem Eossyi w Bernie. Dyplo­
mata rossyjski mówił o Finlandyi i Polsce, 
wyrażając zdanie, że w nowej Rossyi w ca­
łej pełni ujawnia się zasada narodowościo­
wa. Co do polityki wewnętrznej w Rossyi,

„Gaset* Lwowska' z 28 kwi

przemawiał w duchu uspokajającym. Zdaniem 
jego, bezpodstawne są pogłoski o kontrre- 
wolueyi.

WOJNA.
Z frontów bojowych.

Biuro Wolffa ogłasza dnia 20 b. m. 
wieczorem: Pod Arras nienowego. Na fron­
cie nad Aisną w wielu miejscach silniejsze 
walki artyleryi. K o ł o  B r i m o n t  n o w y  
a t a k  r o s s y j s k i  z ł a m a n o ,  p r z y -  
c z e m  n i e p r z y j a c i e l  p o n i ó s ł  z n a ­
c z n e  s t r a t y .  Po południu między Pro- 
snes a doliną Suippes wywiązały się nowe 
walki.

Straty Francuzów.
Biuro Wolffa donosi pod datą 20 b. m.: 

Gen. Nivelle okazuje się jeszcze bardziej 
bezwzględnym w szafowaniu ofiarami życia 
ludzkiego bez wszelkiego ich oszczędzania, 
niż Joffre. Straty F r a n c u z ó w  w n i e ­
k t ó r y c h  m i e j s c a c h  w i e l k i e j  b i ­
t w y  p r z e w y ż s z a j ą  w s z y s t k o ,  co  
b y ł o  d o  t e j  p o r y .  Wojska nasze 
biorą nieprzyjaciela, który niejednokrotnie 
traci połączenie ze swą artyleryą, w ogień 
zabójczy. Szczególnie wielkie są straty Eos- 
syan, którym F rancja przyznała zaszczyt 
zdobywania laurów w jednym z najtrudniej­
szych odcinków całego frontu bojowego pod 
Brimont,

Wynik dnia wczorajszego pozostaje w 
jaskrawej sprzeczności z poniesionemi ofia­
rami. Niedopisanie operacyj francuskich, za­
krojonych na szeroką skalę nad Aisną i w 
Szampanii usiłuje zamaskować francuski ko­
munikat tern, że mnóstwem słów stara się 
powiększyć znaczenie osiągniętych sukcesów 
odosobnionych. Z żadnego miejsca nie może 
jednak donieść o doniosłym postępie. Wątpić 
wypada w prawdziwość liczby jeńców, poda­
nej przez Francuzów,

Cel zachodniej ofenzywy.
Biuro Wolffa ogłasza: W pierwszych 

dniach bitwy pod Arras i nad Aisną dzien­
niki koalicyjne tryumfująco obwieszczały, że 
stanowisko niemieckie przerwano, gdy tym­
czasem teraz, jak się zdaje, naczelne kiero­
wnictwa armii francuskiej i angielskiej wy­
dały nowe wskazówki, jak to okazuje się z 
różnych głosów prasy. Cel ofenzywy wyty­
czono już bliżej. Powiadają, że celem, do 
którego przedewszystkiem się dąży, nie jest 
przełamanie linij niemieckich, że chodzi o 
uwiązanie rezerw niemieckich i t. p. Że je­
dnak głównym celem francuskiego kierowni­
ctw armii było przełamanie i zwinięcie linij 
niemieckich za pierwszym zamachem, to oka­
zuje się z niezbitą jasnością z zeznań jeń­
ców. I  tak sławny korpus 20-ty, duma wo­
dzów francuskich, który atakował na linii 
Cerny-Braye, nie na północ od Aisny i uży­
ty był na wązkim stosunkowo froncie, miał 
w pierwszych dniach dotrzeć do ważnych 
wzgórz w pół drogi od Aisny do Laon, 10 
kilom, za frontem niemieckim. To wyborowe 
wojsko, gwardya francuska, walczy dziś, w 
piątym dniu bitwy jeszcze na pierwszem sta­
nowisku niemieckiem, względnie o to stano­
wisko. Podobnież dywizya 2 miała posunąć 
się z Craonne aż do wsi Mauregny, położo­
nej o 10 kilom, dalej na północ, o 2 kilom, 
na południe od kolei Laon-Montaigu. Ale i 
ona zupełnie rozbita strzałami, utknęła na 
pierwszej linii. Straty jei są takie wielkie, 
że już w trzecim dniu bitwy trzeba było 
wycofać jej szczątki i zluzować ją  dywizyą 
66-tą. Ta dywizya 66 należała do armii re­
zerwowej, która miała znamienną nazwę 
„armia pokojowa". Oddziały podjazdowe, wy­
ćwiczone w forsownych marszach, jazda i 
kompania kolarzy miały już d. 16 kwietnia 
o godz. 9 lano rozpocząć pościg i wywalczo­
ny sukces dnia pierwszego powiększyć aż do 
zmiażdżenia frontu niemieckiego.

Komunikaty bułgarskie.
Bułgarski sztab generalny ogłasza 

dn. 19 b. m .: F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Ar- 
tylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała dość 
silnie stanowisko bułgarskie na Gervena 
Stena, w łuku Cerny i w okolicy na zachód 
od jeziora Dojran. W dolinie Serres nieprzy­
jacielskie oddziały wywiadowcze próbowały 
posunąć się naprzód na zachód od Barakli 
Czumaja i na południe od Serres, ale odpar­
to je ogniem bułgarskich pozycyj.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Znaczny ogień 
artyleryi i piechoty koło Tuleea. Artyleryą 
rossyjska wystrzeliła około 40 szrapneli na 
miasto. Zraniono dwie kobiety i jedno 
dziecko.

Z dnia 20 b. m.: F r o n t  m a c e d o ń ­
s k i :  Nieprzyjaciel wykonał kilka kontrata­
ków na rowy, które mu zabrano na Cervena
ta ił 1917

Stena. — Na innych frontach słaba czynność 
artyleryi. Ogniem rozproszono dwa oddziały 
angielskie, które próbowały posunąć się na­
przód na północny-wschód od jeziora Dojran. 
W dolinie Serres utarczki patroli.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Spokój.

Komunikat turecki.
Główna kwatera turecka ogłasza dnia 

19 b. m.:
F r o n t  w I r a k u :  Na lewym brzegu 

Tygrysu ogień działowy znaczniejszy, nad 
Diala słaby.

F r o n t  k a u k a z k i :  W odcinku tu­
reckiego prawego skrzydła kilka pomyślnych 
dla Turków wypraw patroli. Nalewem skrzy­
dle słaby ogień działowy.

F r o n t  S y n a j s k i :  Nie wywiązał się 
jeszcze atak nieprzyjacielski.

Z innych frontów nie zgłoszono nic 
szczególnego.

Krytyczne chwile Grecyi.
Zurcher Post omawia protesty prasy 

francuskiej względem Grecyi i dodaje, że 
wobee nieostrożnych wynurzeń kilku Vene- 
zelisów, przybyłych z Paryża, oraz wobee o- 
świadezeń różnych osób, przybyłych z Gre­
cyi w ostatnich dniach, należy obawiać się, 
ż e p o d  k o n i e c  k w i e t n i a  p r z e d s i ę ­
w z i ę t a  b ę d z i e  g w a ł t o w n a  p r ó b a  o- 
b a l e n i a  r z ą d u  g r e c k i e g o  i k r ó l a  i 
u s t a n o w i e n i a  V e n i z e l o s a  j a k o  d y ­
k t a t o r a .

Berner Tagllatt donosi. Grupa patryo- 
tów greckich wydała odezwę do narodów ne­
utralnych, w której przedstawia presyę i 
gwałty, na jakie Grecya była narażona i 
zwraca się do świata cywilizowanego z proś­
bą o pomoc dla uciśnionego narodu gre­
ckiego. __________

Stan rzeczy w Hiszpanii.
Prezydent ministrów Romanones oświad­

czył, że wręczył królowi prośbę o dymisyę 
caiego gabinetu ze względu na stosunki po­
lityczne. Dodał, że będzie się o to starał, 
aby stronnictwo liberalne nadal zatrzymało 
ster rządów.

Po naradzie z Romanonesem Gareia 
Prieto przyjął misyę utworzenia nowego ga­
binetu. Gabinet już został utworzony. Prze­
wodnictwo obejmuje Gareia Prieto, tekę 
spraw zagranicznych Juan Alyarada, wojnę 
gen. Aguilera.

Do jednego z pism madryckich dono­
szą z Londynu, że rząd hiszpański zgodził 
się na wynajęcie przez rząd angielski hiszpań­
skich okrętów handlowych.

Prezydent kongresu Villanneva, były 
minister spraw zagranicznych, w wywiadzie 
dał następujące wyjaśnienie o polityce za­
granicznej Hiszpanii, zamieszczone w większej 
części prasy hiszpańskiej: Od początku woj­
ny jestem stanowczo za neutralnością, bo 
tylko ona wyjdzie krajowi na pożytek. Inter- 
wencya, do której prą z pewnej strony, by­
łaby ruiną Hiszpanii. Wszyscy powstaliby 
przeciw temu,, tak jak w r. 1808 naród po­
wstał przeciw Napoleonowi. Jeżeliby mimo 
to rząd śmiał narazić na niebezpieczeństwo 
neutralnośś Hiszpanii, broniłbym jej wedle 
wszelkich moich sił.

Wydarzenia na morzu.
Amsterdamska Agencya asekuracyjna 

okrętów w ośtatniem sprawozdaniu o stratach 
okrętowych od 16 marca do 16 kwietnia po­
daje następujące cyfry: Zatopiono okrętów 
angielskich 117, francuskich 44, w łoskiehl6, 
belgijskich 5, 1 brazylijski, 2 portugalskie, 
67 norweskich, 14 duńskich, 4 szwedzkie, 7 
holenderskich, 3 hiszpańskie. 5 greckich.

W ubiegłą sobotę zatopiono parowiec 
hiszpański, wiozący rudę żelazną z Bilbao do 
Cardiff.

Sprawa irlandzka.
Do Manchester Guardian donoszą z Lon­

dynu, że plan uregulowania sprawy iryjskiej, 
który rząd przedłoży Izbie gmin w przyszłym 
tygodniu, obejmuje natychmiastowe wprowa­
dzenie home rule z swobodnym wyborem dla 
pewnych hrabstw. Stronnictwa iryjskie nie 
wzięły udziału w opracowaniu projektu rzą­
dowego.

Z Ameryki.
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: 

Komisy a wojskowa senatu zdała sprawę z 
przedłożenia wojskowego o służbie wojsko­
wej. Powiedziano w niem, że system ocho­
tniczy jest niepewny i niewystarczający. Pro­
jekt rządowy zapewnia szybki pobór i uzy­
skanie potrzebnej siły zbrojnej 600.000 lu­
dzi. Sprawozdanie powołuje się na poprze­
dnie wojny, w których Stany Zjednoczone 
uznały system ochotniczy za niezadowalający 
i kosztowny, oraz wspomina o doświadcze­

niach Anglii w teraźniejszej wojnie. Byłoby 
rzeczą nierozsądną, gdyby Stany Zjednoczo­
ne w tej późnej fazie wojny, wobec doświad­
czeń Anglii, chciały sprawę rozpoczynać tam, 
gdzie rozpoczęła ją  Anglia.

Wewnętrzne sprawy Monarchii.
Z Wiednia telegrafują: Dzienniki wy­

rażają zadowolenie i radość z powodu łaska­
wych słów Najj. Pana, zawierających zu­
pełne uznanie i życzliwość Monarszą dla 
Niemców w Austryi. Szczery stosunek Niem­
ców do Dynastyi Habsburskiej i zaufanie do 
niej okazały się ponownie w jak najjaśniej- 
szem świetle na posłuchaniu przywódców 
stronnictw niemieckich. Zwłaszcza dzienniki 
witają zamiar Najj. Pana zwołania w bliskim 
czasie Rady państwa, co usuwa wszelkie 
wątpliwości co do tylekrotnie omawianej 
sprawy wskrzeszenia życia parlamentarnego. 
Wreszcie pisma wyrażają nadzieję, że ludy 
Monarchii, które w tej wojnie światowej 
wszystkie walczyły za byt Państwa Habsbur­
skiego, pragną poprowadzić Austro-Węgry, 
które bohaterstwem swych synów zwycięsko 
odparły napór przemożnych nieprzyjaciół, 
w czasie pokoju wspólną, zgodną pracą do 
większego dobrobytu i konsolidacyi wewnę­
trznej. Dzienniki zgodnie uważają za rzecz 
pewną, że obaj PP. Ministrowie austryaccy 
Urban i Baernreither pozostaną w gabinecie.

Neue Ire ie  Presst zaznacza, że P. Mi­
nister Galicyi dr. Bobrzyński ustąpi z Rządu.

*
Z S e k r e t a r y a t u  K o ł a  P o l s k i e ­

g o  donoszą nam : Dnia 18 odbyło się posie­
dzenie komisyi parlamentarnej, na którem 
Prezes Biliński zdał szczegółowo sprawę z 
konferencji, jaką wobec zupełnej zmiany 
sytuacyi politycznej odbył z P. Prezydentem 
Ministrów hr. Clam-Martinicem.

Na posiedzeniu komisyi w dniu 20 
b. m. w dalszym ciągu dyskusyi omówiono 
szczegółowo wypadki polityczne ostatnich dni, 
przyczem jednomyślnie wyrażono zapatrywa­
nie, że Koło Polskie stoi w przededniu bar­
dzo ważnych decyzyj. Podanie się do dymi- 
syi P. Ministra dla Galicyi uznano za zu­
pełnie odpowiadające sytuacyi politycznej. 
P. Minister Bobrzyński nie brał udziału w 
obradach komisyi. Następne posiedzenie ko­
misyi parlamentarnej odbędzie się w dniach 
21 i 23 b. m. wieczorem. Dotąd nie zapa­
dły żadne zgoła uchwały. Posiedzenie Koła 
Polskiego, jak wiadomo, jest zwołane na 24 
b. m.

*

Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
donosi, że wczoraj przed południem zebrał 
się w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  s t r o n n i c t w  
n i e m i e c k i c h  pod przewodnictwem dr. 
Grossa. Uchwalono jednomyślnie podzięko­
wanie dla Monarchy za przyjęcie na posłu­
chaniu przedstawicieli obu stronnictw i za 
słowa uznania dla działalności narodu nie­
mieckiego na wojnie. Postanowiono zebrać 
się ponownie w poniedziałek celem przygo­
towania obrad posiedzeń klubowych, które 
się odbędą we wtorek.

Z Warszawy.
(Zjazd techników. — Polski Skarb wojskowy. — 

Z wystawy legionowej).
W sobotę odbywały się dalsze obrady 

i referaty, a w niedzielę w wielkiej sali F il­
harmonii zamknięcie Zjazdu, na którem 
uchwalono szereg wniosków: 1. W sprawie 
regestracyi polskich sił technicznych. — 
2. W sprawie statystyki o stanie urządzeń 
naszych miast i miasteczek. — 3. W spra­
wie utworzenia czasowej delegacyj polskich 
stowarzyszeń technicznych.

Po uchwaleniu tych wszystkich wnio­
sków, Zjazd postanowił przekazać je komisyi 
wykonawczej z zastrzeżeniem, iż będą one 
poprzednio ogłoszone w Przeglądzie Techni­
cznym, a następnie umieszczoae w Pamiętni­
ku zjazdu.

Do komisyi wykonawczej powołani zo­
stali pp .: A. Kiihn i Wł. Chromiński, Igna­
cy Radziszewski, St. Patschke i A. Styfi, 
oraz przedstawiciele Kół i wydziałów Stowa­
rzyszenia techników w Warszawie i Stowa­
rzyszeń, biorących udział w Zjaździe.

Na zakończenie przemówił inżynier P. 
Drzewiecki, reasumując całość uchwał i pod­
nosząc znaczenie podjętych uchwał i powagi 
Zjazdu, odbytego w wielkiej historycznej 
chwili. Wyrażeniem nadziei, iż następny 
Zjazd odbędzie się w niedalekiej przyszłości 
przy zmienionych warunkach politycznych, 
przewodniczący Rektor St. Patschke zamknął 
Zjazd.

Po urzędowem zamknięciu Zjazdu, re­
sztę dnia spędzili uczestnicy na towarzyskich 
zebraniach. — Popołudnie spędzili na przed­
stawieniu specjalnie dla nich urządzonem w
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Teatrze Wielkim. Dawano Moniuszki „Ter­
bom nobile" i balet „Wesele w Ojcowie". 
Po teatrze uczestnicy Zjazdu zgromadzili się 
na zaproszenie Slow. techników na „czarnej 
kawie". Podczas podwieczorku inż. A. Ku­
czyński z Lublina wyraził podziękowanie 
uczestników Zjazdu dla magistratu za uprzej­
me zaproszenie do teatru i rzucił myśl ze­
brania składki na gimnazyum im. Staszica. 
Zebrano znaczną kwotę i złożono ją  na ręce 
prezesa Stow. techników i opiekuna gimna­
zyum, inż. P. Drzewickiego, wyrażając mu 
uznanie i podziękowanie.

Do późnego wieczora przeciągnęło się 
zebranie, spędzone na koleżeńskiej poga­
wędce, na wymianie myśli i wrażeń ludzi, 
przybyłych ze wszystkich stron ziemi pol­
skiej, którzy nie mało mieli sobie, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach, do powiedzenia.

Wydział główny polskiego skarbu woj­
skowego rozesłał do pism warszawskich na­
stępujący komunikat:

„W najbliższych dniach ma się rozpo­
cząć akcya komitetu ofiary narodowej przy 
Tymczasowej Radzie Stanu; akcya ma obej­
mować międy innemi ofiary na pomocnicze 
prace wojskowe. Dotychczas na pomocnicze 
prace wojskowe, a mianowicie na polską or­
ganizację wojskową zbierała również pienią­
dze instytueya, działająca pod nazwą polskie­
go skarbu narodowego. Dla uniknięcia koli­
zji, mogących wyniknąć z równorzędnego 
prowadzenia akcyi komitetu ofiary narodowej 
i polskiego skarbu wojskowego, rada nadzor­
cza polskiego skarbu wojskowego wystąpiła 
do komisyi wojskowej Tymczasowej Rady 
Stanu z propozycyą zlikwidowania polskiego 
skarbu wojskowego pod kontrolą delegatów 
Tymczasowej Rady Stanu. Wskutek tego po­
wstała już komisya, złożona z delegatów ko­
mitetu ofiary narodowej, komisyi wojskowej 
Tymczasowej Rady Stanu i polskiej organi- 
zacyi wojskowej, mająca za zadanie przepro­
wadzenie likwidacyi i kontroli rachunków 
polskiego skarbu wojskowego".

Wystawa legionowa, gromadzi w dal­
szym ciągu w gmachu „Zachęty" tłumy pu­
bliczności. Liczny szereg prac znalazł już na­
bywców. Wystawa legionowa gościć będzie 
w „Zachęcie" tylko do końca tego miesiąca, 
poczem ustąpi miejsca dorocznemu Salonowi 
wiosennemu.

Przegląd dzienników polskiej).
Wiedeński korespondent Czasu donosi 

w artykule zatytułowanym: „Zasady wyodrę­
bnienia Galicyi", co następuje:

„Projekt wyodrębnienia Galicyi po 
trzechmiesięcznej dłuższej pracy doczekał się 
wreszcie opracowania w całej rozciągłości — 
w chwili właśnie, gdy Rząd zapowiedział od­
roczenie całej sprawy z powodu sytuacyi za­
granicznej. Związek między tą sytuacyą a 
odroczeniem nie przedstawia się jeszcze dzi­
siaj dość jasno. W każdym razie dobrze się 
stało, że projekt jest już gotów i że wobec 
wszelkich dalszych możliwych kolei, na jakie 
sprawa wyodrębnienia, a także i szersze za­
łatwienie sprawy polskiej wejść może, staje­
my z gotowym programem uregulowania sto­
sunku królestwa Galicyi do „Cesarstwa" Au- 
stryi. Program ten wywołany został znanem 
pismem listopadowera Monarchy. Inicjatywa 
wyszła więc nie od nas — my tylko formu­
łujemy, jak w rasie takiego rozwiązania spra­
wy polskiej, przewidzianego w piśmie Mo- 
narszem, wyobrażamy je sobie konkretnie. 
Pomimo obecnego odroczenia sprawy odpo­
wiedź nasza, formułująca wyodrębnienie, nie 
traci na wartości — uwzględnia bowiem pe­
wną ewentualność rozwiązania sprawy pol­
skiej, wprawdzie dla nas nie najbardziej po­
żądaną, ale być może w pewnych warunkach 
zawsze realną. Pomimo odroczenia warto się 
więc z przewodnią projektu myślą zapoznać.

O ile wiadomości z kół poselskich do­
chodzą, projekt składa się z XV. rozdziałów, 
z których pierwszy oznacza nazwę kraju 
(Królestwo Galicyi); drugi zajmuje się Sej­
mem krajowym (kompetencyą i ustrojem); 
trzeci: rządem (rząd centralny, władze ziem­
skie, władze powiatowe i gminne); czwarty 
reguluje organizacyę skarbową; piąty dotyka 
prawa rekursu; szósty orzeka o zarządzie ko­
lejowym; siódmy obejmuje rząd edukacyjny; 
ósm y: sądownictwo. Rozdział dziewiąty Radę 
Stanu (co mniej więcej odpowiada dzisiejsze­
mu Trybunałowi administracyjnemu). Rozdział 
dziesiąty zapowiada uregulowanie stosunków 
ciała urzędniczego i nauczycielskiego.

Rozdział jedenasty reguluje kwestyę ję­
zyka urzędowego. Rozdział dwunasty omawia 
sprawy wspólne austro - galicyjskie (ustawo­
dawstwo, minister dla Galicyi, kanclerz). 
Rozdział X II I : stosunek finansowy kraju do 
państwa (dochody, kredyt, odbudowa kraju). 
Rozdział XIV. zawiera postanowienia przej­
ściowe. Jak widać z tego przeglądu treści, 
mamy więc do czynienia z bardzo szczegóło­
wym projektem, — w którym tylko niewiel­
ka część kwestyj (np. sprawy kolejowe) jest 
załatwiona sumarycznie (zapowiedź wydania

zasad przez rząd krajowy), a przeważnie jest 
podany obraz dość dokładny projektowanej 
organizacyi.

Zacznijmy od Sejmu. Projekt zastrzega 
mu —w granicach każdorazowej ugody austr.- 
węg. — kompetencyę w sprawach skarbowych 
(podatki i monopole), komunikacyjnych, prze­
mysłowych, kredytowych, bankowych (z wy­
jątkiem ustaw o banku biletowym), sanitar­
nych, przynależności gminnej, dalej ustawo­
dawstwo szkolne, karne, cywilne, handlowe, 
górnicze, wyznaniowe, prasowe i ustaw o or- 
nizacyi władz sąd. i adrain. Ustawy zasadni­
cze Państwa aust.r. mają być dla Galicyi u- 
trzymane z pewnemi jednakże zmianami w 
szczegółach, oznaczonemi bliżej w rozdz. II. 
projektu.

Do kompetencyi Sejmu należy nadto 
wybór delegacyi do ciała parlamentarnego, 
które będzie powołane wedle konstytucji 
anstryackiej do ustawodawczego załatwiania 
spraw wspólnych Cesarstwa i Galicyi oraz 
wybór członków' galic. do delegacyi austr.- 
węgierskiej.

Sejm ona się składać z dwóch Izb: Izby 
poselskiej i Senatu. Izba poselska ran liczyć 
228 posłów, w tem 62 Rusinów. Wybór na 
podstawie 4-przymiotnikowego głosowania i 
na zasadzie katastru narodowego. Okręgi wiej­
skie dwumandatowe — miejskie jedno albo 
więcej mandatowe. Kobiety mają prawo wy­
borcze z tytułu stopnia akadem. lub wykony­
wanego urzędu.

W Izbie są dwie kurye narodowe, z któ­
rych każda odrębnie dokonywa wyborów 
z Izby (oprócz wyboru marszałka, którego 
wybiera cały Sejm łącznie) oraz samodziel­
nie załatwia na podstawie narodowego kata­
stru podatków bezpośrednich wydatki na cele 
ekonomiczne i kulturalne.

Senat składa się z 130—140 członków, 
w tem członkowie Rodziny Cesarskiej zamie­
szkali w Galicyi, 17 wirylistów (biskupi, re- 
ktorowie), 45 członków wybranych przez ku- 
ryę wielkiej własności (jeden ma być R u­
sin), dalej reprezentanci ciał samorządnych 
(po dwóch z każdej ziemi, po trzech z Kra­
kowa i Lwowa) członkowie z Izb handlo­
wych, członkowie dożywotni i dziedziczni.

Sejm musi obradować corocznie przez 
trzy miesiące.

W organizacyi rządu zostaje usunięty 
dualizm administracyjny. Na czele rządu cen­
tralnego stoi kanclerz (mianowany) oraz se­
kretarze stanu dla fachowych spraw — 
wszyscy odpowiedzialni przed Sejmem i za­
przysiężeni na konstytucyę Galicyi. Przy ka­
żdym sekretaryacie stanu są ciała doradcze 
(Rada edukacyjna, sanitarna, przemysłowa 
etc.).

Najwyższem ciałem samorządnem są 
ziemie (ina ich być mniej więcej 16, każda 
po pół miliona) oraz miasta powyżej 100.000 
mieszkańców. Ziemia ma się dzielić na po­
wiaty (z obszarem sądów powiatowych), a 
z powiatami są zrównane miasta średnie. 
Powiaty składają się z gmin, których łącze­
nie w większe gminy, o ile zajdzie potrzeba 
jest zastrzeżone kompetencyi ziem.

Przypatrzmy się teraz ustrojowi tego 
samorządu. Na czele „ziemi" ma stać „pre­
zydent ziemski" (nazwa uległaby chyba je ­
szcze zmianie?) a przy jego boku Rada ziem­
ska z 36 członków, wybieranych kuryalnie 
przez Rady powiatowe, a uchwalająca wy­
datki. Ona też wybiera „wydział ziemski" 
z 5 —8 członków dla spraw administracyjnych,
0 ile tych nie załatwi sam „prezydent". 
W ziemiach narodowo - mieszanych (15 prc. 
mniejszości narodowych) są w Radzie kurye 
narodowe, analogicznie do kuryi w Sejmie.

Ziemie mają mieć szarszy samorząd, 
aniżeli dzisiejsze powiaty, gdyż przypadnie 
im część dzisiejszego zakresu Namiestnictwa
1 Wydziału krajowego, bliżej zresztą w pro­
jekcie nie oznaczona.

Gminy miejskie zrównane z ziemiami 
(ponad 100.000 mieszkańców), mają przy­
znany podobny samorząd.

Ziemie dzielą się na powiaty ze „sta­
rostami* na czele. W powiatach powstają 
„Rady powiatowe" z 16 członków, obiera­
nych przez Rady gminne i wielką własność.
I tu przewidziane są kurye narodowe. Rada 
cowiatowa obiera wydział, urzędujący pod 
iierownictwem starosty. Miasta średnie s ta ­
nowią osobne powiaty administracyjne. — 
W miastach większych funkeye władz po­
wiatowych sprawują magistraty.

Powiaty składają się z gmin wiejskich 
i miejskich, których zadania projekt ogólui- 
rowo zaznacza, ale bliższego ustroju nie nor­
muje, zapowiadając tylko wydanie ustaw kra­
jowych. Zaznacza tylko, że wybory do Rad 
gminnych muszą być oparte na szerokiej 
podstawie (wszyscy pełnoletni).

Tak przedstawia się w projekcie orga- 
nizacya Sejmu i rządu krajowego".

K R O N I K A .
Lwów, 21 kwietnia 1917.

— w  G m achu Izby handl. ul. Aka­
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa

otwarta od godziny 11-tej przedpołudniem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz w ar eta­
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (22 kwietnia):
Sotera i Kaja. — Strzeżymira — Ewpsy-

ehija.
Wschód słońca o godzinie 4‘20 rano, za­

chód 6’24 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (23 kwietnia):
Wojciecha h. — Wojciecha św. — Te- 

rentyj a.
Wschód słońca o godzinie 4-18 rauo, za­

chód słońca o godzinie 6 26 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  10 O

— Odznaczenia w c. i k. arm ii, Nąjj. 
Pan raczył nąjmiłościwiej nadać: o r d e r  Że­
l a z n e j  K o r o n y  III. k l a s y  z d e k o r a c y ą  
w o j e n n ą  i m i e c z a m i  z uwolnieniem od 
taksy: majorowi 24 pp. Franciszkowi Kikalo- 
w i; k r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  z d e k o r a c y ą  w o j e n n ą  
i m i e c z a m i :  lekarzowi pułkowemu pospoli­
tego ruszenia dr. Wojciechowi Groó w szpitalu 
fortecznym w Przemyślu.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I — VII klasom pry­
watnego gimnazyum żeńskiego Anny Rachal- 
skiej w Przemyślu prawo publiczności na prze­
ciąg roku szkolnego 1916/17.

— Z Rady przybocznej' Centrali od­
budowy kraju. Z Krakowa donoszą: Wczoraj 
rano rozpoczęło się pod przewodnictwem Wice­
prezydenta Namiestnictwa p. Grodzickiego trze­
cie posiedzenie Rady przybocznej Centrali od­
budowy kraju, poświęcone rozpatrywaniu spra­
wozdania Sekcyi rolniczej Centrali. Sprawozda­
nie przedłożył przewodniczący Sekcji prof. dr. 
Nowak. W dyskusji przemawiali pp.: Długosz, 
ks. Onyszkiewicz i Kędzior. W toku przemó­
wienia ks. Onyszkiewicza pułkownik hr. Lame- 
zan udzielił mu kilka wyjaśnień.

Po południu odbyło się czwarte posiedze­
nie. Toczyła się dalsza dyskusya nad sprawo­
zdaniem Sekcyi rolniczej. Przemawiali pp.: Wł. 
Żeleński, poseł Józef Serczyk, poseł Kolischer, 
Kormosz i Struk, zastępca Marszałka krajowego 
dr. Piłat, Strobal. Zastępca Marszałka zapytał, 
czy nie należałoby rozpocząć pewnej akcyi od­
budowy także w powiatach Galicyi środkowej, 
pozostających pod zarządem wojskowym, a sta­
nowiących teren po za frontem. Przemawiali 
jeszcze pp.: Rektor Politechniki lwowskiej dr. 
Obmiński, Kosobucki, Kiweluk, pułkownik La- 
mezan, a wkońeu prezes Sekcyi rolniczej prof. 
dr. .Nowak.

Następne posiedzenie dziś,
— Ogłoszenie. C. k. Dyrekcja kolei pań­

stwowych we Lwowie zakupi dla swego perso- 
nalu większą ilość ziemniaków ze zbiorów je­
siennych roku 1917.

Pruducentom dostarczającym kartofli uła­
twi c. k. Dyrekcya kolei państwowych uzyskanie 
robotników i koni roboczych, nabycie po jak 
najtańszych cenach ziemniaków do sadzenia i 
będą dostarczyć się mające ziemniaki zupełnie 
wyjęte z pod rekwizycji.

Oferty należy wnosić najdalej do 25 kwie­
tnia 1917 do Biura gospodarczego podpisanej 
Dyrekcyi, ul. Zygmuntowska 1 .1 . G. k. D y­
rekcya kolei państwowych.

— Dobroczynna akcya Rządu na 
rzecz ludności m. Lwowa. Wczoraj po po­
łudniu w sali magistratu pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządowego dr. Sehleichera 
odbyło się posiedzenie komitetu ściślejszego, 
który postawił się do dyspozycji zarządu mia­
sta, aby akcyę dobroczynną Rządu na rzecz 
ludności m. Lwowa, o której donieśliśmy przed 
kilku dniam, omówić w szczegółach i zastano­
wić się nad techniczną stroną jej przeprowa­
dzenia. W posiedzeniu wzięli udział przedsta­
wiciele organizacyi opiekunów ubogich, którzy 
w akcyi dobroczynnej Rządu będą mieć nazwę 
mężów zaufania dla przeprowadzenia akcyi.

Wczorajsze obrady ustaliły zasadnicze 
punkty przeprowadzenia tej akcyi, która na­
tychmiast wejdzie w życie, skoro tylko zarząd 
miasta otrzyma na ten cel zapowiedziane fun­
dusze.

— Dalszy rozwój’ lin ii kolei Półno­
cnej. Z Wiednia donoszą: Już przed wojną 
rozpoczęto przedwstępne badania i prace w 
sprawie dalszego rozwoju linii kolei Północnej. 
Wskutek wojny zrazu trzeba było zawiesić te 
prace, obecnie zaś zamierzono wrócić do nich. 
Prace te tyczą się bezzwłocznej dobudowy trze­
ciego toru, przyczem będzie uwzględnione pó­
źniejsze położenie toru czwartego. Prace przed­
wstępne odnoszą się do całej głównej linii, 
przedewszystkiem zaś przystąpi się do wyko­
nania najwięcej potrzebnej linii Przerów-Bo- 
gumin.

-- Z galic. stowarzyszenia „Czerwo­
nego Krzyża". Jako członkowie wieczyści sto­
warzyszenia galicyjskiego Czerwonego Krzyża 
przystąpili z kwotą pp.: Antonina Benoni 100 
koron, Leopold Huppert 100 kor., Kazimierz 
Jakubowski 200 kor,, Józef Gustaw Perlmutter 
100 kor., Towarzystwo dla handlu, przemysłu

i rolnictwa, Lwów 100 kor., Bank zaliczkowy 
we Lwowie 100 kor., Józefa Łuczków 100 kor., 
ks. Arcybiskup Karol Hryniewiecki 100 kor., 
Maryan Krzyżanowski 100 kor., Bank krajowy 
we Lwowie 100 kor., dr. Henryk Mikolasch 
100 kor., dr. Maryan Lind* 100 kor., Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Dnister" 100 
kor., Paweł Waleucinowicz 100 kor., Wydział 
Rady powiatowej Limanowa 100 kor., Wydział 
Rady powiatowej Złoczów 100 kor., Teodor 
Landyn 100 kor., Jan Lubich Seferowicz 100 
kor., Bronisława Lubicz Seferowiczowa 100 kor., 
Stanisław Lachowicz 250 kor., dr. Józef Reiu- 
łender 100 kor., Wydział Rady powiatowej Wa­
dowice 200 kor., dr. Gustaw Gersou Biatt 100 
kor., Tustanowski 100 kor., Wydział Rady po­
wiatowej Lisko 100 kor., Julian Abr.ysowski 100 
kor.,MichałjByczyssyn 100 kor., Herman Dattner 
100 kor., dr. Jakób Fruchtman 100 kor., dr. 
Stanisław Głąbiński 100 kor., Zakon 00. Fran­
ciszkanów we Lwowie 100 kor,, ks. dr. Błażej 
Jaszowski 100 kor., Zakon 00. Dominikanów 
w Żółkwi 300 kor., gmina Mosty Wielkie 100 
kor., gmina Żółkiew 100 kor., firma J. Katz 
w Żółkwi 100 kor., gmina miasta Żywiec 100 
kor., gmina Zabłoeie 100 kor., Rada szkolna 
miejscowa Zabłoeie 100 kor., Izba adwokatów 
lwowskich 100 kor., dr. Karol_Zagajewski 100 
kor., Wydział Rady powiatowej Żywiec 300 kor., 
Wydział Rady powiatowej Sanok 100 kor., 
Feliks Giela i 00 kor,. Wy dział Rady powiato­
wej Lwów 100 kor., ks. Arcybiskup Józef Bil- 
czewski 100 kor., Emilia z Orzeszków hr. Fry- 
derykowa Rzyszczewska 100 kor., Edwar Kaś 
100 kor., gmina miasta Wadowice 100 kor., 
ks. Franciszek Liptuk 100 kor., powiatowa kasa 
oszczędności w Wadowicach 100 kor., Włodzi- 
mierzowa hr. Dzieduszycka 100 kor., Wanda 
hr. Zamoyska 100 kor., Zygmunt hr. Zamoyski 
100 kor., Paweł ks. Sapieha 100 kor., ks. Sta­
nisław Węgrzynek 100 kor., dr Wilhelm Rolny 
100 kor., Juliusz hr. Bielski 100 kor., Włady­
sław Pawelski 100 kor., Kazimierz Strzelecki 
100 kor , Julian Cybulski 100 kor., Piotr Brzo­
zowski 100 kor,, Leonowa Parnesowa 500 kor., 
Franciszek Ichniowski 100 kor., Leopoldowa 
Baozewska 100 kor. i Laura Hermanowa 100 
koron.

— Ignacy Nikorowicz, znany autor 
komedyi „W gołębniku", zamieścił nied wno 
w Wiedeńskim Kary er ze Polskim piękny utwór 
poetycki poświęcony pamięci zmarłego Cesarza 
Franciszka Józefa I. p. t. „Legenda o dobrym 
królu". Obecnie—jak donosi N. I r .  Presse — 
Na;j. Pan prócz wyrażenia poecie za to pisem­
nego podziękowania raczył najłaskawiej przesłać 
mu złotą szpilkę do krawatki z Cesarską Koro­
ną i Inicjałami.

— Zarząd m iasta  Lwowa wzywa wła­
ścicieli mleczarń, kawiarń i restauraeyj, by zgło­
sili się w poniedziałek, 23 b. m. i wtorek, 24 
b. m., w godzinach między 9 i 10 w C. M. 
Biurze rozdawnictwa kart spożycia przy ul. Ka­
rola Ludwika 1. 3 w oddziale cukrowym i 
przedłożyli swe konoesye.

Równocześnie wzywa się zarządców za­
kładów, klasztorów, fabryk i t. p., by zgłosili 
się po przekazy na naftę w oddziale naftowym 
biura.

— Tydzień opiekł Legionowej. Na
rzecz organizacji opieki nad Legionistami pol­
skimi złożono w dalszym ciągu znaczne kwoty. 
Dotychczas fundusz zebrany za pośrednictwem 
N K N. delegacyi we Lwowie, wynosi 28.476 
kor. 92 hal.

— Konkurs z fundacji im . Romana 
bar. Gostkowskiego. Wydział głównego „Pol­
skiego Towarzystwa politechnicznego" we Lwo­
wie ogłosił konkurs z fundaeyi im. ś p. Ro­
mana Gostkowskiego, ograniczony zgodnie z 
przepisami tej fundaeyi do członków powyższe­
go Towarzystwa na napisanie pracy o nastę­
pującym temacie: „Zasady urządzenia sieci głó­
wnych komunikaeyj kolejowych, drogowych, 
wodnych i innych na ziemiach polssich w celu 
zapewnienia dogodnego, wydatnego i taniego 
przewozu osób, towarów i surowców tak dla 
potrzeb miejscowych i krajowych, jak dla 
obrotu wymiennego lub przewozowego z przy­
ległymi krajami.

Pożądany jest szeroki pogląd techniczno- 
gospodarczy na powyższy temat z dodaniem 
szkiców projektowych, z przybliżoną oceną ko­
sztów założenia, utrzymania, z oceną rentowno­
ści sieci, przyczem uwzględnić należy wyzyska­
nie miejscowych produktów wyrobów masowych 
i zasobów energii, jakoteż wartości okolic obję­
tych siecią komunikacyjną.

Ostateczny termin przyjęcia w biurze prac 
konkursowych opływa 15 grudnia 1917 o godz.
7 wieczorem.

Prace należy nadsyłać lub oddać w biu­
rze we Lwowie ul. Zimorowicza 1. 9, opatrzone 
godłem wraz z zamkniętą kopertą, oznaczoną 
temsamem godłem, a zawierającą wewnątrz 
imię, nazwisko i adres autora.

Za najlepszą pracę przyznana będzie na­
groda konkursowa wynosząca 500 kor. na pod­
stawie wniosku komisyi konkursowej, złożonej 
z pięciu członków pod przewodnictwem JMagni- 
ficencyi urzędującego wtedy Rektora Politechniki 
lwowskiej.

O przyznanie nagrody rozstrzyga wedle 
przepisów fundaeyi wydział główny Polskiego 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie na 
podstawie wniosku komisyi konkursowej.
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Praca nagrodzona pozostaje własnością 

tutora, który w razie jej ogłoszenia drukiem 
winien się zastosować do ewentualnych wska­
zówek wydziału głównego tego Towarzystwa.

— W sali Sokoła-Macierzy urządza 
Ludwikowski wesołe wieczór w niedzielę, dnia 
22 b. m„ ze współudziałem znakomitego kwin- 
tetu artysty'zno-niuzycznego 41 pp,, oraz p. 
Kościukównej, Bronikowskiego i Olpińskiego 
Ua dochód kuchni wojennej dla biednej dzia­
twy. Miła ryzrywka i cel szlachetny pobudzi 
każdego do pospieszenia się zakupu biletów w 
księgarni Altenberga. W niedzielę od godziny 
9 rano bilety sprzedaje kasa „Sokoła".

— Ospa. Departament sanitarny w Mi- 
uistejstwie spraw wewnętrznych donosi: W cza­
sie od 8 do 14 b. m. było w Głalicyi 4, a w 
innych krajach austryackieh 69 wypadków ospy.

— P rzy k ład  d la  innych. Za przekro­
jen ie  taryfy maksymalnej ukarała polieya kup- 
ców grzywnami: Arona Kremera 60 K za sprze­
daż cebuli, Elkę Spiudelową 100 K, za sprze­
daż węgla, Gi.- elę Ehrlichową 100 K, za sprze­
daż mleka.

— D zisiejsza obław a po licy jna prze­
prowadzona na polecenie dyrekcji policyi we 
Lwowie, rozpoczęła się o godzinie 6 rano. Urzę­
dnicy policyjni w towarzystwie agentów i żoł­
nierzy policyjnych przeprowadzili szereg rewi 
zyj lokalów publicznych. Równocześnie odby­
wała się na ulicach miasta kontrola papierów 
wojskowych i legitymacyj. Ogółem aresztowano 
około 70 osób, częściowo uchylających się od 
słnżby wojskowej, policyjnie notowanych i po­
szukiwanych. W czasie przedpołudnia i po po­
łudniu odbywało się przesłuchiwanie areszto­
wanych.

— N ielitościw y w oźnica. Doniesiono 
policyi, że woźnioa firmy Porisena przy ulioy 
Janowskiej 1, 11 bił wczoraj popołudniu konia 
żelazną rurą. Dopiero na interweneyę publicz­
ności dał się woźnica przekonać, że zwierzę po­
mimo wysiłków nie jest w stanie uciągnąć wo­
zu o olbrzymim ładunku.

— Kradzież czekolady. W miesiącu 
lutym b. r. popełniono kradzież znaczniejszej 
ilośoi czekolady w fabryce Brandtstattera. Do­
chodzenia policyjne nie doprowadziły jednak do 
aresztowania sprawców, niemniej atoli fakt 
kradzieży czekolady wartości kilku tysięcy ko­
ron sprawił, że nie ustawano w dalszych po­
szukiwaniach. Wreszcie udało się policyi stwier­
dzić, że kradzież popełnili Jan Jarosz i Michał 
Nowacki, obeznani z rozkładem zabudowań fa­
bryki. Sprawcy ukrywali się przed władzą po­
licyjną, planująo w oic-hośoi drugą wyprawę po 
czekoladę. Przed kilku dniami w chwili, gdy 
°koło północy włamywali się do fabryki, are­
sztowała obu polieya i zamknęła w aresztach, 
dochodzenia wykazały, że obaj ukrywali się u 
Nmilii Czernikowej zamieszkałej przy ul. Szy- 
^onowiezów 1. 18, gdzie urządzony był maga­
zyn rzeozy skradzionych. Czernikową areszto­
wano; sprawa znajdzie epilog przed sądem 
karnym.

— Kradzieże. Kelnerowi Leonowi Weiss- 
brotowi, zajętemu w kawiarni „Esplanade", 
skradziono czarne palto, wartości około 200
koron.

Kupiec Mojżesz Włodynger doniósł poli­
cji, że w czasie jazdy tramwajem elektrycznym 
skradziono mu z kieszeni portfel z kwotą 500 
k°r . i dokumentami.

— Zam ach sam obójczy. Dzisiaj przed 
Południem w jednym z demów na Zniesieniu 
usiłował popełnić samobójstwo 53 letni An­
drzej Mrówka, majster szewski, przez zażycie 
większej dawki płynnego sublimatu. Wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego zastosował wszel­
kie środki przeciwdziałające i odwiózł Mrówkę

szpitala powszechnego. Stan zdrowia despe- 
fata jest bardzo groźny. Powodem zamachu 
samobójczego ma być brak śródków do życia.

Kronika prowineyonaina.
§ Z T a r n o w a .  W Teatrze Nowym, pro­

wadzonym przez Dante Baranowskiego, zyskało 
uasze miasto poważną placówkę kulturalno-ar- 
'■Jstyozną. Sala „Sokoła", zrujnowana w czasie 
Wojny, zamieniła się w przyzwoitą widownię, 
kcena ma wszystkie potrzebne urządzenia. Ze- 
?Pół artystyozny jeąt dobry. To "też Tarnów 
Jest jedynem miastem prowincyonalnem, które 
usa teatr stały.

Wystawiona w ubiegłym tygodniu kome­
s a  Tadeusza Konczyńskiego „Powrót wiosny" 
Podobała się publioznośoi. Wykonanie przynosi 
zaszczyt naszej soenie tarnowskiej. Wyróżnili 

panowie Dąbrowski, Stępowski, Szkudelski 
Dante Baranowski, panie Arciszewska i Ża­

rska. Główną rolę odegrała zaproszona na go­
ścinne występy Helena Zahorska, artystka tea- 

krakowskiego. Młodą, utalentowaną artystkę 
Rakowską przyjmowano owacyjnie. Oklaskom 
Rie było końca.

Dyrekcya zaprosiła ją wskutek tego na 
w stępy gościnne w „Gnieździe rodzinnem" 
«Damie Dworu" i „Podziemnej Rossyi", sztu­
ce Kazimierza Tetmajera i Tadeusza Konezyń- 
skiego granej w zeszłym roku z ogromnem 
powodzeniem w Krakowie.

R ep ertu ar Teatru M iejskiego.
W niedzielę o godzinie 33 0  po południu 

„Eros i Psyche", dzieło sceniczne w 6 obra­
zach Jerzego Żuławskiego. — W niedzielę o go­
dzinie 7'80 wieczorem „Mignon", w 4 aktach 
Thomas’a. Występ Ady Sari-Szayerównej, i Ta­
deusza Łowczyńskiego. — W poniedziałek o go­
dzinie 7 30 wieczorem na dochód „Kuchni wo­
jennej", pod protektoratem Róży hr. Skarbko- 
wej i c. i k. Generał-Majora Rimla v. Altrosen- 
burg : „Wielkie przedstawienie" z następującym 
programem: 1. Część operowo-operetkowa. — 
2. Maryonetki wojenne. — 3. Kabaret i balet. 
We wtorek o godzinie 7 30 wieozorem „Ri- 
goletto", opera w 3 aktach (z prologiem) Yer- 
diego. Występ Ady Sari-Szayerównej i Pr. 
Bedlewieza. — We środę o godzinie 7'30 
wieczorem „Madame Butterfly", opera w 3 
aktach Puoc.niego. Przedostatni występ J. Ko- 
rolewiez-Waydowej, oraz występ Tadeusza 
Łowzcyńskiego i St. Tarnawskiego. — We 
czwartek o godzinie 7'30 wieczorem „Szty­
gar", operetka w 3 aktach Zellera. Debiut 
Aleksandry Lubicz. — W piątek o godzinie 7'30 
wieozorem „Medal 3-go Maja", komedya w 3 
aktach Stanisława Kozłowskiego. — W sobotę 
o godzinie 8 po południu „Dyabeł w zalotach", 
widowisko sceniczne ze śpiewami i tańcami w 
8 obrazach J. N. Kamińskiego. — W sobotę 
o godzinie 7‘30 wieczorem „Carmen", w 4 
aktach Bizeta. Ostatni występ J. Korolewicz- 
Waydowej i występ Tad. Łowczyńskiego.

TBLBGMIY GAZETY LffflWSDEJ
Mianowania.

W iedeń, 21 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora ks. dr. Antoniego B y s t r z o -  
n o w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem Teo­
logii pastoralnej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, a prywatnego docenta, posiadającego 
tytuł nadzwyczajnego profesora, dr. Adama 
B e d n a r s k i e g o ,  nadzwyczajnym profeso­
rem okulistyki w Uniwersytecie lwowskim.

Posłuchania u Najj. Pana.
W iedeń. 21 kwietnia. Najj. Pan przy­

ją ł wczoraj na osobnych posłuchaniach mię­
dzy innymi P, Ministra obrony krajowej 
Georgiego i P. Ministra handlu Urbana.

Odznaczenie 
szefa sztabu generalnego.

Wiedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan nadał 
szefowi sztabu gen., generałowi piechoty 
Arzowi v. Straussenburg tytuł barona wę­
gierskiego.

Powrót Metropolity ks. Szeptyckiego.
Wiedeń, 21 kwietnia. Reichspost do­

wiaduje się z kół ukraińskich, że M inister­
stwo spraw zagranicznych otrzymało za po­
średnictwem ambasady hiszpańskiej urzędo­
wą wiadomość, źe rossyjski rząd tymczasowy 
uwolnił wywiezionego ze Lwowa Metropolitę 
ks. Szeptyckiego bezwarunkowo a więc bez 
wymiany i bez wszelkiej rekompensaty. Po­
dobno Metropolita w drodze powrotnej jest 
już w Petersburgu. Termin powrotu jego do 
kraju nie jest jeszcze oznaczony. Ukraińcy 
galicyjscy i bukowińscy, przebywający w 
Wiedniu, czynią już przygotowania na godne 
przyjęcie księcia Kościoła. Utworzono komi­
tet przyjęcia. W hołdzie dla Metropolity
gr. kat. uczestniczyć będą także przedstawi­
ciele grecko-oryentalnych Ukraińców buko­
wińskich.

W sprawie pokoju.
W iedeń, 21 kwietnia. Arbeiłer Ztg. 

ogłasza rezolucyę, uchwaloną d. 19 b. m. 
jednomyślnie w Berlinie przez wydział i pre- 
zydyum stronnictwa soc. demokrat. w Niem­
czech na wspóluem posiedzeniu z prezydyum 
Sejmu Rzeszy i pruskiej Izby posłów, oraz 
krajowej komisyi pruskiej. W rezolucyi wy­
rażono zupełną zgodność z pokojową rezolu­
cją  rossyjskiej rady robotników i żołnierzy. 
Arbeiter Ztg. dodaje: W imieniu niemieckiej 
soc. demokracyi w Austryi i soc. demokra- 
cyi węgierskiej pp. Adler i Garanyi oświad­
czyli, że przystępują do tej uchwały w całej 
jej osnowie i bez zastrzeżeń, oraz objawili 
zupełną gotowość do jak najenergiczniejsze- 
go współdziałania w sprawie pokoju bez 
aneksyi i kontrybueyi na zasadzie swobo­
dnego narodowego rozwoju wszystkich ludów.

Zatwierdzenie statutów.
W iedeń, 21 kwietnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: M inisterstwo spraw wewnętrznych

zatwierdziło zmianę statutów, dokonaną dnia ś 
11 marca 1916 na podstawie uchwały wal­
nego zgromadzenia akcyonaryuszy G a l i e .  
To w. a k c y j n e g o  k o p a l ń  n a f t y  w 
W i e d n i u .

Echa zniesienia ustawy o Jezuitach 
i § 12 ustawy o stowarzyszeniach 

w Niemczech.
B erlin , 21 kwietnia. Nordd. Allg. Zei­

tung pisze: R a d a  z w i ą z k o w a  u s u ­
n ę ł a  r e s z t ę  u s t a w y  o J e z u i t a c h ,  
której część zniesiono już w r. 1904, Niem­
cy katolicy, którzy na wojnie nie dali się 
wyznawcom innej wiary przewyższyć pod 
względem wierności Ojczyźnie, męstwa i 
ofiarności, odczuwali przykro dalsze istnienie 
ustawy o Jezuitach. Mogli oni wskazać, że 
0 0 . Jezuici niemieccy w wielkiej liczbie 
krwią swą służyli Ojczyźnie, że na frontach 
naszych 'wygłaszali kazania, pielęgńowali 
chorych i walczyli. Obawy narodowe, z któ­
rych swego czasu wynikła ustawa wyjątko­
wa, upadły po doświadczeniach tej wojny.

Z podobnych powodów Rada związkowa 
przychyliła się także do uchwalonego przez 
Sejm Rzeszy w r. 1911 zniesienia § 12 ust. 
Rzeszy o stowarzyszeniach, t. zw. paragrafu 
językowego. Wobec tego w p r z y s z ł o ś c i  
n a  z g r o m a d z e n i a c h  p u b l i c z n y c h  
w o l n o  b ę d z i e  p r z e m a w i a ć  t a k ż e  
j ę z y k i e m  n i e n i e m i e c k i m .  Pomi­
nąwszy ubolewania godne wyjątki, obywa­
tele, mówiący językiem nieniemieckim w za­
wierusze wojennej dowiedli swej wierno­
ści i ofiarności dla Rzeszy i rządów związ­
kowych.

Z frontu zachodniego.
B erlin , 21 kwietnia. (Biuro Wolffa). 

Na całym 60 - kilometrowym froncie bitwy 
nad Aisną i w Szampanii także w czwartym 
dniu bitwy walczono zawzięcie. Wszelkie roz­
paczliwe wysiłki Francuzów zgniecenia od­
cinka frontu Broye-Cerny-Craonne były da­
remne. Fale ich wojsk, idących do szturmu, 
wszędzie legły, poniósłszy jak największe 
straty. Eskadry samochodów pancernych 
(ta/nks), wysłane w bój w ogniskach linii bo­
jowej, przeważnie zniszczono.

Z taką samą gwałtownością walczono 
nad kanałem Aisne-Marna. Pięć ataków ma­
sowych złamano, przyczem przyprawiono nie­
przyjaciela o wielkie straty. Także w Szam­
panii ataki francuskie krwawo złamano, gdy 
tymczasem my kontratakami zyskaliśmy na 
terenie i zdobyliśmy ważne stanowiska na 
wzgórzach. Gdy nadzieja Francuzów przeła­
mania frontu niemieckiego w pierwszych 
dniach nie ziściła się, obecnie bitwa weszła 
w stadyum, które nie daje już Francuzom 
widoków powodzenia.

Wydarzenia na morzu.
B erlin , 21 kwietnia. (Urzędowo). Na 

zachód od Aleksandryi dnia 17 b. m. jedna 
z naszych łodzi podwodnych nocnym atakiem 
dwoma strzałami torpedowymi ciężko uszko­
dziła mały krążownik angielski, prawdopo­
dobnie klasy Foxglova. Wskutek ciemności 
nie zdołano stwierdzić, czy zatonął, ale jest 
to bardzo prawdopodobne.

K openhaga, 21 kwietnia. Duńskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych oznajmis, że 
zatopiono jeden trójmasztowiec i dwa parow­
ce duńskie.

Austra-Węgry a Serbia.
Zurych, 21 kwietnia. Do Neue Zurcher 

Ztg. donoszą z Genewy, że przybył tam je­
den z serbskich ministrów. W kołach serb­
skich w Genewie sądzą, że zamierza on son­
dować tam co do zbliżenia się Serbii do 
Austro-Węgier w razie obrotu sprawy w 
Rossyi.

Turcya a Stany Zjednoczone.
Konstantynopol, 21 kwietnia. Z powo­

du stanu wojennego między Stanami Zjedno­
czonymi a Niemcami rząd turecki zawiadomił 
tutejszą ambasadę amerykańską, że zerwał 
stosunki ze Stanami Zjednoczonymi.

Odpowiedzialny redaktor:

A D A M K’ R E C H O W I E C R I-

N A D E S Ł A N E .

M. Zakład aprowizacyjny
we Lwowie.

Cenę jaj obniżono w sklepach 
miejskich od 23 hm. na dwadzie­
ścia halerzy za sztukę. (1595)

Ogłoszenie. (1594)

Od dnia 19 kwietnia br. kursuje 
na przestrzeni Lwów-Kraków-W iedeń  
prócz pociągu pospiesznego Nr. 2 od­
chodzącego ze Lwowa o godzinie 7 10 
rano tylko jeden popołudniowy pociąg 
pospieszny Nr, 8 (odjazd ze Lwowa o 
godz. 3 po południu) zarówno dla po­
dróżnych wojskowych jakoteż i cywil­
nych.

Użycie tego pociągu popołudnio­
wego przez podróżnych cywilnych do- 
zwolonem jest tylko za nabyciem prze­
kazu na zajęcie miejsca (Platzkarte).

Celem umożliwienia podróżnym do 
Krakowa, oraz do staeyi poza Krako­
wem położonych, użycia tego często 
przepełnionego pociągu, będzie kasa 
osobowa na głównym dworcu we 
Lwowie w godzinach od 9— 12 rano 
w dniu odejścia pociągu sprzedawała 
bilety jazdy i wydawała’ przekazy do 
zajęcia miejsca tylko do Krakowa i do 
stacyi póza Krakowem położonych.

Bilety jazdy do stacyi położonych 
przed Krakowem będzie w  miarę wol­
nych miejsc kasa osobowa sprzedawała 
w dniu odejścia pociągu od godziny 
12 w południe do 2 -45 po południu.

Lwów, w kwietniu 1917.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) . . . . . . 28  K

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia) .............................14 K

ówierórocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n ia )  7 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . 2*40 K

Z a m i e j  s c o  wa:
rocznie . . . . . .  36  K —  h
p ó łr o c z n ie  18 K —  h
ówierórocznie . . . .  9  K —  h
miesięcznie . , . . . 3  K —  h

„ Przewodnik “ prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e .............................8  K
półrocznie . . . .  4  K 
ówierórocznie , . , 2  K
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki11, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ówieróroczni 1  K 50  h 
miesięczni . — K 6 0  hv
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .

00 R E D A K C Y I .
Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1917 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  dr. 
Adama F i s c h e r a ,  Stanisława G r a y b n e r a ,  
dr. Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o ,  dr. Stani­
sława L a ma ,  Stanisława M a c h n i e w i c z a ,  
Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i ę -  
g o  i w. i.
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E  B  Y  K  T .

Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku wdraża się postępowanie amortyzacyjne po myśli art. 73 ord. weksl. i § 17 ces rozp. z 31 sierpnia 1915 
Nr. 257 Dz. u. p. co do rzekomo zaginionych następujących w eksli:

Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności Kwota

data miejsce K h

24 maja 1914 Sanok Scheindla (Jhawa Hochdorf Naftali Hochdorf
Izrael Propper 24 sierpnia 1914 50

24 n 75
55

Jakób Mendel 
Perlą Mendel 
Eojza Mendel

Naftali Hochdorf
Scheindla Chawa Hochdorf

24 73 250
28 13 75 75 Hawa Buchbmder 

Beri Buchbinder
Sirnche Reich

28 n 33 300
28 n 75 31 Mozes Wizner Blume S chóubach

Ohaim Aron Schónbach 26 w rześnia 11 260
26 n 75 75 Józef Groldingrr Naftali Hochdorf

SehGdla Ohawa Hochdorf 26 33 80
26 73 51 53 J>»E Rudak Józef K opaczek

Emilia Rudak 26 sierpnia 33 300
28 73 75 75 Benjamin Roth 

Racbela Rolh
Beriseh Berger

Józef Epstein 28 września 13 260
27 n 93 Władysław Gawlik 

Stanisław Koch
Jan Rudak

27 n 13 95
27 » 51 75 Izak Brand Leib Brand

Jakób Wies r 27 77 33 1100
20 n 51 35 Feliks Slotwiński 

Emilia Hoffowa
Marya n Huff

20 sierpnia 33 1315
29 » n 13 Grzegorz Horbań 

Jan Rudak
Antoni Dziuban

29 września „ 400
28 ił 75 Lisko Machla Blaser 

Sara Kesselmann
Karol Ł ępkowski

28 sierpnia 71 600
28 n 75 Sanok Jerzy Jasiński Stanisław Rotter

Józef Kazubski
28 września » 600

1 czerwca 75 31 Kazimierz J.chimowski Marya Jachimowska 1 października 33 1300
2 35 31 91 Helena Tulper 

Fischel Tulper
Herman Sobel

18 września 3? 180
1 n 73 93 Abraham Kolber 

E tta Kolber
Jakób Alster

1 października 33 80
3 59 75 91 Jan Słuszkiewicz 

Marya Słuszkiewicz
Antoni Borczyk

8 września 13 3000
2 35 75 33 Julian Rem er 

Marya Remer
Jan Kislar

2 października 31 190
5 35 55 75 Sara Ktihl 

Ohaim Nusen Ktihl
Tauba Ktihl

Simche R i c h 5 13 73 475
1 n 33 93 Aron Jarmusz Ruchel Jarmusz 1 71 33 1600
4 n 53 55 Kazimierz Jachimcwski Dr. Arno Id Reich 10 sierpnia 11 4500 ,
3 3ł 35 » Władysław Radwański 

Maryan Jaśkiewicz
Stanisław Ruszowski

3 u 35 168
1 5) 51 75 Ołeksa Zarucki Naftali Hochdorf

Scheindla Ohawa Hochdorf 1 października 33 30
1 35 75 V Antoni Lymiński Naftali Hochdorf

Scheindla Ohawa.Hochdorf 1 31 33 280
1 75 33 59 Fischel Entner Naftali Hochdorf

Scheindla Ohawa Hochdorf 1 31 73 150
1 35 31 93 Józef Goldmger Naftali Hochdorf

Scheindla Ohawa Hochdorf 1 33 330
3 5) 59 75 Chairn Efroim Franuel 

Casel Frankel
Mendel Muschel

Jakób Salomon Franke! 3 15 37 300
5 35 53 55 Tadeusz Poźniak 

Zenon Poźniak
Ohaim Barth

5 13 33 2675
5 75 59 v 75 Feiga Schónbach Dwid H erzberg

Sprince Herzberg 
Karol Łgpkowski 5 września 33 120

6 35 75 75 Jakób Alster Tauba Alster 6 października 3) 65
3 3) 3? 31 Wiktor Gniewosz 

Theodor Kusajło
Isak Rosen

3 71 >3 900

j 8
55 33 75 Izrael Mayer Welka Mayer

Chaim Griinzberg 6 11 33 900
6 35 35 75 Kazimierz Nowosielecki Wacław N owosielecki 6 września 33 2100

10 31 33 75 Aleksander Piech 
Józef Galik

Antoni Dziuban
10 października 73 50

9 35 31 93 Karolina Fedak 
Mikołaj Fedak

Simon t Seheiner
9 września 31 120

7 53 53 33 Stanisław Krajewski Jan Słus zkiewicz 7 51 U  ' 75
8 75 75 Lisko Sara Kesselmann 

Mechla Blaser
Karol Ł ępaowski

8 73 71 400
10 75 71 Sanok Maurycy Maehalski Wiktor Jenkner 10 13 37 720
10 55 59 J1 J an Górny (D iina Górnowa

Sikora Ludwik #0 11 33 840 .
12 55 *5 75 Aleksander Mochnacki Wanda M ochnacka 19 października 33 590 *

13 51 75 75 Jan Nowak Ignacy Kandler
Edward Kruk 12 września 33 100

12 51 71 75 ctanislaw  Borczyk Jan D ziuban
Antoni Rogowski 12 października 31 210

12 51 55 Zagórz Natan Klugman 
Rachel Klugman

Karol Ł jpkowski
2 59 13 350

1 51 » Sanok Mania Wagschal 
Meilech Wagschal

Dawid Kclber
1 93 31 175 .

12 55 39 75 Wawrzyniec Ziel ński Piotr Z ieliński
Jan  Zieliński 12 71 33 525 .

13 55 55 93 Wawrzyniec Zieliński Piotr Z ieliński
Jan Zieliński 12 11 73 2050 t

12 55 » 19 Kazimierz Rodkiewicz 
Tomasz Rodkiewicz

Franciszek Hoszowski
12 19 39 275

15 n 95 95 Izak Osterjung 
Scheindel Osterjung

Mozes U sterjung
15 n 73 650 ,
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I Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności

Kwota

data | miejsce K h

12 czerwca 1914 Sanok Dawid Kolber Izek Weiner
I. G. H. Weiner 12 października 1914 250

14 » Ti fi Zofia Kielar 
Jan  Kielar

Józef Kielar
14 i i n 290

15 n ii i i E ster Kirsch 
Józef Kirsch

Karol Ł ępkowski
15 września a 800

15 n n
Zagórz Samuel Gótzler Karol L ępkowski 15 n a 250

14 n a Sanok Ludmiła Kiernigowa Matylda Wasyle^icz 14 n 77 75
15 » n Zagórz Izak Brand 

Abraham Roth
Leib Brand

15 października 77 400
10 n a Sanok Pieszczoch Ignacy Blume S chónbach

Chaim Aron 'Schónbr.ch 20 września a 120
15 n n i i Natan Zwiek Blume S chonbach

Chaim Aron Schónbach 15 października i i 425
10 i i n Tyrawa

wołoska
Zofia Hnat Hersch Langsam

Jakób Salamon Frankel 15 listopada a 900
15 » n Sanok Elias Straus Naftali Hochdorf

Scheindla Cbawa Hochdorf 15 października a 170
14 n i i Naftali Hochdorf 

Scheindla Chawa Hochdorf
Izrael Propper

14 września 77 460
15 n n i i Naftali Hochdorf 

Scheindla Chawa Hochdorf
Izrael Propper

15 października 7 ) 560
15 i i n i i

Fischel Entner Naftali Hochdorf Izrael Propper 
Scheindla Chswa Hochdorf 15 i i 77 110

17 » n a Emanuel Sohonkopf 
Stanisław Bauman

Marek S chónkopf
17 września 425

17 i> n Witajłów Elżbieta z Przychodzkich Trzcińska Franciszek Trzciński 15 i i 77 1500
17 ti a n Elżbieta z Przychodzkich Trzcińska Franciszek Trzciński 15 i i 77 15000
18 li i ) Sanok Bieniarz Ludwik Leib Brand 18 a 7? 850
17 n i i i i Marcin Drwięga Herman Sobel 17 ri 77 93 80
19 ?? Ti a Hersch Pechter Simon Scheiner 19 n ii 2000
17 n a n Jan  Mszur 

Bazyli Bajter
Jan Go ściński 17 n a

190
17 73 n Zagórz Samuel Gótzler Karol Ł ępkowski 17 i i i i 250 .
18 n ti Sanok > Antoni Kokurewicz Amalia K okurewicz

Mieczysław Kokurewicz 18 października a
450

18 n a Baligród Mendel Somer Abraham Eisen
Karol Łępkowski 18 września- 77 240

18 n n Lisko Chana Fenik 
Mozes Dawid Fenik

Karol Ł ępkowski
22 n 77

240
18 n n Sanok Feliks Schabieński 

Helena Sehabieńska 
Paweł Dziuban

Jan  Go ściński
18 października 7? 100

18 i i 77
»

Dawid Badner
Gerschon Mark

Gerschon Mark 
Izrael Propper 

Scheindla Chawa Hochdorf 18 września. 77 110
20 n Ti fi Meilech Schneck 

Salomon Pinsker
Byfka Pinsker

20 71 77 90
21 n i i n Marya Majko 

Józef Majko 
Feliks Schabieński

Ludwik Sł uszkiewicz
21 i i 77 419

19 n n a
Leib Pinczowski 

Gol da Pinczowska
Wolf Pi nczowski

19 października 77 450

20 » n a
Mozes Chaskel Schónbach Dawid Herzberg 20 i i 77 200 ■

Posiadaczy powyższych weksli tudzież wszystkich interesowanych wzywa się, by w ciągu 45 dni, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu, prafcra swoje do tych weksli 
zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie tego czasokresu na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 10 lutego 1917.

T. 48/16 (1889 2 - 3 )
B  B  Y  K  T .

Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku wdraża się po myśli art. 78 ord. weksl. i § 17 ces, rozp. z 31 sierpnia 1915 Nr. 257 Dz. p. p. postępo­
wanie amortyzacyjne co do rzekomo zaginionych następujących weksli:

Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności Kwota

data, miejsce K | h

18 czerwca 1914 Olchowce Simche Buchenbaum K arol Ł ępkowski 28 sierpnia 1914 300
10 77 11 „ ii 71 71 10 września „ 300 .
18 » n Baligród Mozes Hersch Kessler Abraham

•
Eisen

Karol Łępkowski 18 77 77 80
22 77 77 Mokre Mozes Uram Łępkows ki Karol 22 71 77 800
22 a 71 Baligród Abraham Eisen 71 77 22 października „ 800
23 n 77 Sanok Naftali Hochdorf 

Scheindla Chana Hochdorf
Izrael Propper

23 77 71 300
28 maja ii 77 Antoni Przystasz po Grzegorzu Franciszek Trzciński Dr. Mieczysław Moczor 23 sierpnia „ 1100

26 czerwca ii 77 Dr. Salo Stampler Dr. Jakób Ehrenpreis
Dr. Heinrich Birnbaum 26 września 550

26 57 n , 77 Mieczysław Wolański 
Mikołaj Roman

Piotr W olański
28 71 77 200

25 71 ii 77 Jan Miętka 
Marya Miętka

Chaim Aron Schónbach
Blume Schónbach 26 października „ 350

25 77 77 77 Paweł Stepek 
Tekla Stepek

Michał St aszkiewicz
Benjamin Reich 25 września „ 100

25 11 71 71 Hersch Oling Reisii Oling
Hersch S ilbem an 25 77 77 500

28 71 17 75 Stanisław Słuszkiewicz 
Józefa Słuszkiewicz

Antoni Sł uszkiewicz
28 ii 77 900

26 71 77 77 Jan Cybuch Izrael Fenig
Izrael Propper 26 71 77 530

26 71 77 n Izrael Propper Naftali Hochdorf
Scheindla Chawa Hochdorf 26 ’1 » 530

24 77 77 n Szczepan Wolwowicz Bluma S chónbach
Chaim Aron Schónbach 24 października „ 85 I

26 >7 71 ii Tanne Grlinberg 
Józef Pinkas Grlinberg

Chaim Aron Schónbach
Bluma Schónbach 26 71 71 350 I

„Gazeta Lwowska" Nr. 92 z dnia 22 kwietnia 1917,
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W ystaw ienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data p ła t : ości

Kwota

data m iejsce K h
26 czerwca 1914 Sanok Scheindla Chavta H ochdorf Naftali Hochdorf

Izrael Propper 26 p:,źdz’erŁ.U?a 1914 80
80 59 51 55 Joel Bein  

Sim e E ein
Markus B ertenthal

Majer Rein 30 września 55 160
2 lipca 55 51 Teodor Schildkraut Dr. Izak Nahm er

R egina Schildkraut 15 października 55 3000
2 55 51 55 5) 51 5? 55 15 T* 3000

24 czerwca 51 55 Jan Rudak Józef K opaczek
Em ilia  Rudak 29 września 51 370

80 31 51 Lisko Chana F en ik  
M oses Dawid Penik

Karol Łę pkowski
BO 51 490

2 lipca 5? Sanok Bronisław  Tustanowski Stanisław BiałsS
1 października 51 240

1 11 55 51 Jerzy Jasiński Samue Wilk
Jakób Maj 1 51 200

28 czerwca 5? 51 Tauba R eisel Steinar 
Pinkas Steinar

„Gali cya“
Adalbert Schónbach 1 listopada 55 570

28 j? 51 Strzeliska
nowe

M oses Schuze „Gali cya“
Adalbert Schónbach 1 „ 51 750

21 maja 51 Sanok Salomon Twomer 
Salomon Rubinzahl

„Gali cya“
Adalbert Schónbach 1 „ 13 350

28 czerwca 51 51 A dalbert Schónbach  
Leonora Schónbach

„Gali cya“
1 „ 51 430

28 n 51 51 Efroim  Karpf 
Rizi Karpf

Blum e S chónbach
Chaim Aron Schónbach 28 października 51 540

28 >1 51 Dobromil Schulim  M uller 
B ejły  Muller

Adalbert Schónbach
1 listopada 51 360

28 r> 55 Sanok Klara Ram er Dr. Salam on Ramer
Salamon Gromet 28 września 59 3000

21 lipca 51 51 Tadeusz Migkisz
Andrzej WyKa

Józef Zachara 
Henryk Ogrowacki

21 października 55 370 •

28 7) 51 51 Izak Herzig Leib Leser
Abraham  H ochdorf 28 51 270

2 51 55 Dawid Spira Dawid Langsam 2 51 500
1 11 51 Tyrawa

wołoska
Leib Lipschiitz Abraham  Cha im Lipschiitz 1 listopada 5? 350

1 51 55 Sanok Aron Dank Izrael Propper
1 października 51 100

24 czerwca 51 55 Kazimierz Rodkiewicz 
Tomasz Rodkiewicz

Franciszek Hoszowski
Eliaą Pasner 24  września 51 300

4 7) 55 Bircza Julia Dem kiewicz Jan Dem kiewicz Towarz. esk. w Birczy 
Abraham R ingel 25 „ n 110

■ • • • H ersch E ngelberg  
H ersch Stalbach

■ •

1 lipca 51 n W ojciech Dałkowski Towarz. esk. w Eirczy 
Abraham  R ingel 5 października 55 120

• • • • H ersch E ngelberg  
H ersch Stalbach

• ■

1 7) 55 Sanok Dr. H einrich A w in  
Maria Aw in

Abraham Jakubowicz
1 51 1750

i
3 51 55 55

Jan Germak 
Marya Germak 
A lbina Germak

Em ilian Germak 3 listopada 55 210

4 n 55 51 M endel P inkas Klihl 
Sara Ktihl

Tauba Ktihl
4 „ 55 380

8 n 51 Zagórz Izak Brand Leib Brand
Jakób W ieser 3 października 51 1600

5 n 55 Sanok Markus Bartenthal 
Chana Bartenthal

Izrael Propper
5 „ 59 230

7 n 51 5? Izak H erzig Abraham Hochdorf
V 59 115

6 71 51 Przem yśl M eier Tuchman 
Efroim  Tuchman

Simon Gottfried
6 listopada 51 315

5 55 51 Sanok Leser Kanarek 
Itta Kanarek

H elena J abłońska
5 października 51 800

4 55 55 » A ron Odre 
Freida Gitel Odre

Dawid Kolber
4 listopada 51 200

4 51 55 Lisko Chana P en ik  
M oses Dawid Penik

Karol Ł gpkowski
4 października 51 580

5 51 55 Mokre M oses Uram Karol Ł gpkowski
5 51 700

6 lipca 1914 Sanok Małka Malz 
N athan Z wiek

Blum e S chónbach
Chaim Aron Schónbach 6 listopada 1914 220

5 5? 55 51 K rystyna Poszywak  
Józef Poszywak •

Beri Buc hbinder
A nna Rubisch 5 października 51 90

8 51 51 35 Jakób Jakubowicz 
Maryan Jakubowicz

H ersch Chaim Jakubowicz
M ihel Jakubowicz 
Izrael Jakubowicz

8 51 325 •

8 51 >1 W awrzyniec Kuś Stanisław W yżykowski 8 55 2300

9 51 51 »
M ieczysław a Kobakowa 

Zofia Stankiewicz
Jan Staiu szkiewicz

9 listopada 51 1130

10 51 5? Kazimierz Jachim owski Dr. Arno ld R eich 10 października 51 1500

8 51
53 Nathan Zwick Blum e S chónbach

Chaim Aron Schónbach 8 listopada 55 580

9 51
W awrzyniec Kuś Stanisław W yżykowski 9 października 51 2800

6 55 55 A leksander W arywoda Stefania W arywoda 6 51 450

30 czerwca 5? 55
Abraham  Sraper M endel Iutreter Izak Leib Intreter 

Izrael Pr oper 30 września » 930 •

10 lipca 51 5? Lem al D iller  
Elka D iller

M ichał Bodziak
10 października 51 150

11 51 51 55
Marya Iwancio  

Jan Mazur
Leon N iem iec

Józef Furdyn 11 51 240

7 51 51 5?
Daw id Bodnar Gerscho n Mark

Izrael Propper 7 51 260

12 51 51 n
Kazim ierz Jachim owski Dr. Arno [d R eich 12 listopada 59 2000

14 55 15
R egina Schildkreut Izrael Propper 15 października 59 800 .

12 51 51 55
Józef Olejarczyk 

W ojciech Piskorz
Jan D ziuban

12 51 160
12 55 51 51

Schulim  Katz Rochne Katz
Salamon Roth 12 59 875



! 9It ^

I

Wystawienia Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności
Kwota

data miejsce K | h

10 „ Brzozów Stissman Scherz 
Moses Nagel

Markus Nagel Ryfka Balser, 
Abraham i Izak Propper 15 października 1914 450

• • • Kupieckie Towarz, kred. 
w Brzozowie

i

* 1

12 „ , Bircza Josef Tellner Leib Pinczowski
Hersch Engelberg 

Hersch Stalbach 
Abraham Ringel 

Towarz. esk. w Birczy
15 listopada „ 300 •

15 „ Sanok Sara Kiihl 
Chana Nusen Klihl

Tauba Klihl
15 października „ 130

22 „ » , Zofia Ochnicz 
Bazyli Ochnicz

Dr. Wikt or Robel.
12 listopada „ 100

15 „ 71 Dr. Jonasz Spiegel Leon H asenlauf 15 “ n 100
1 * Brzozów Bernard Pener Karol Ł gpkowski 1 października „ 177 * fl

15 „ Bircza Dawid Igel 
Gitla Igel

Dawid Roth
Karol Łgpkowski 15 600

Posiadaczy powyższych weksli tudzież wszystkich interesowanych wzywa sig, by w ciągu 45 dni, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu, prawa swoje do tych weksli 
zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie tego czasokresu na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 lutego 1917.

'  T. 49/16 ■ ”  ~  ”"(1548 8 - 8 )
E  D  Y  K  T .

Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku wdraża sig po myśli art. 73 ord. weksl. i § 17 ces. rozp. z 31 sierpnia 1915 Nr. 257 Dz. p. p. postgpo- 
Wanie amortyzacyjne co do rzekomo zaginionych nastgpujących w eksli:

Wystawienia Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności Kwota

data miejsce K h

17 lipca 1914 Sanok Meilich Kranz Karol Ł ępkowski 17 listopada 1914 600
16 n 77 37 Samuel Trattuer 

Gitla Scherz
Salim Salik

16 października 77 370
17 n 77 77 Simon Scheiner Szymon Neustein 17 71 77 1200
17 n 77 77 Simon Scheiner Szymon Neustein 17 n n 1100
17 » 77 77 Simon Scheiner Szymon Neustein 17 77 n 1200
16 n 77 77 Władysław Gawlik 

Stanisław Koch
Jan Rudak

16 77 77 65
19 n 77 77 Mieczysława Kobak 

Zofia Stankiewicz
Jan Staru szkiewicz

19 77 71 1620
18 czerwca 77 Bircza Małka Langsam 

Leib Schnell Izak Dawid Langsam
Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 

Towarzystwo eskont. w Birczy 5 września 77 140 •

13 lipca 77 77 Sara Glticksman
Markus Glticksman

Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 

Towarzystwo eskont. w Birczy 15 października 77 180
15 71 77 77 Hryć Pi zystarz

Jan Przystarz
Hersch EDgelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 

Towarzystwo eskont. w Birczy 15 7t 77 110
1 n 77 77 Józef Lisner Kalman Lówi

Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 

Abraham Ringel 
Towarzystwo eskont. w Birczy 25 71 n 110

14 n 77 71 Efroim Tuchman
Simon Gottfried

Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 

Towarzystwo eskont. w Birczy 15 listopada 77 1100
14 n n 11 Józef Feilner

Perlą Feilner
Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 

Towarzystwo eskont. w Birczy 15 71 77 600
17 n 77 Nowosielce

Gniewosz
Wiktor Gniewosz 
Teodor Kusajto

Isak Rosen
17 października 71 2900

17 n n Sanok Franciszek Kuszczak Antoni N iedenthal
Jan Slunkiewicz, starszy 17 71 71 220

20 7) 77 77 Kazimierz Nowosielecki Wacław N owosielecki 20 11 11 1200
17 » r jBrzozów Wincenty Haduch

Władysław Haduch
Kupieckie Tow. handl. Brzozów 

Franciszek Fiedgoś 
Abraham Izak Propper 

Izrael Propper 17 71 7) 270
20 77 77 Sanok Ohaje Schnitzier 

Izak Schnitzier
Simche Bu chenbaum

20 71 n 525
22 n 77 11 Jan Rudak Józef K opaezek

Emilia Rudak 22 H 77 500 •

20 n 77 11 Chaim Buchenbaum Simche Buchenbaum Karol Łgpkowski 20 n 77 250 •

22 n 77 71
Moses Baum 
Josef Gelb

Dawid Steppel
Dawid Metz 

Benjamin Reich 30 listopada 17 400
20 D 77 71

Izrael Saphier Izaak G arfunkel 20 77 77 60
22 n 17 H Hersch Jakób Kessłer 

Izrael Kessler
Kazimierz J achimowski

22 października Tf
2100

22 77 11 17 '
Hersch jakób Kessler 

Izrael Kessler
Kazimierz J achimowski

22 77 71 3000
22 n 77 71 Hersch Jakób Kessler 

Izrael Kessler
Kazimierz J achimowski

22 » 77 2100
19 n 77

71
Nattali Hochdorf 

Scheindla Ohawe Hochdorf
Izrael Propper

19 listopada n 150
20 77 77

71
Paulina Dietrich 
Tekla Turkowska

Seweryna Kozicka
22 października 77 300

28 77 77 n Jakób Salomon Frankel Liebe Frankel 22 listopada 71 500 *

20 77 n Bircza Antoni Demkiewicz 
Katarzyna Demkiewicz

Jan De mkiewicz 
Towarzystwo eskont. w Birczy 

Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 10 11 17 300

15 77 n n Dawid Kubenfeld
Feilner Józef

Towarzystwo eskont. w Birczy 
Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ringel 25

- r 1 ■» 1 900
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Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności

Kwota

data miejsce E | h

20 lipc.fi 1914 Bircza Felsen Mojżesz
Benzion Felsen

Towarzystwo eskont. w Birczy 
Hersch Engelberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ritigel 10 grudnia 1914 110

18 JJ n n Josef Schiff Towarzystwo eskont. w Birczy 
Hersch Eugeiberg 
Hersch Stolbach 
Abraham Ring 1 15 „ n 80

24 n n Sanok Helena Białowa 
Wanda Białowa

Jadwiga Białówna
24 października 71 500

16 n jj n Izrael Propper Naftali Hochdorf
Scheindla Ohawa Hochdorf 16 listopada i i 350

22 jj jj n Hersch Goetzler 
Jakób Goetzler

Samuel Goetzler
22 „ i i 270

24 jj n Lisko Ghana Fenik 
Moses Dawid Fenik

Karol Ł ępkowski
24 października i i

580
24 n jj n Machia Blaser 

Sara Eesselmann
Karol Ł ępkowski

24 n 600
28 n 71 Sanok Stanisław Bauman Marek S chónkopf 28 n

140
18 n n Bukowsko Her sen Amsel 

Izrael Wrubel 
Aseher Wrubel 

Scheiadel Wrubel

Feliks La ngenfeld
W olf Feigenbaum 
Karol Łępkowski 18 n

30 80
20 n n Sanok Lazer Fischler 

E ster Fisehler
Sender Fischler

Leon Hasenlauf 20 listopada n
500

1 czerwca n Mikołaj CorząsEtz 
Jan Ghrząszcz

Blume S chónbach
Chaim Aron Schónbach 29 sierpnia n 176 80

26 lipea JJ „ Markus P inter 
Sara Pinter

Mczes Pinter
26 listopada 7)

225
15 n jj Brzozów Frm eiszek Gładysz 

Maciej Szerszyn 
Jakób Gładysz

Izrael Propp6r
Abraham i Izrael Propper 

Kup. Tow. kred w Brzozowie 17 października i i
300

14 jj n 11 Paraska Blama Michał Maniowski Mary a Blama 
Abraham i Izrael Propper 18 i i 110

27 n n Lisko Ghana Feaik 
Moses Dawid Fenik

Karol Łę pkowski
27

71
100

29 jj jj Sanok Łaja Bachmann Józef Bachmann 29 listopada 11
540

26 n n JJ Naftali Hochdorf 
Scheindla Ohawa Hochdorf

Izrael Propper
26 „ 11

70
80 n 71 jj Jan Zatwarnicki

i

Francisze k Hujsak
Sara Mader 

Bluma Kranz 
Aron Schónbach 9 września 71 150

26 n n n Chiel Berger Blume S chónbach
Chaim Aron Schónbach 26 „ n 100

26 jj f i i i Aron Dank Adalbert Schónbach 1 listopada 71
320

26 n f i i i Mendel Hirscfehorn „Gali
Adalbert

cy&“
Schónbach 1 „ n 1740

26 jj i i n Dr. Izak Nehmer „Gali
Adalbert

cya“ ' v  

Schónbach 1 „ n 150
28 n r> n

Maryanna Hydzik 
Paulina Słuszkiewicz

Michał Sł uczkiewicz
28 października 71 130

29 n jj n
Mendel Meller Blume S chónba:h

Chaim Aron Schóabach 29 listopada n 220
1 sierpnia n n

Maks Hauptmann Moses Mayer 1 grudyńa i i
450

4 lipca n i i
Marek Schónkop 

Henryka Schónkop
Stanisław Bauman

4 października i i 40
2 sierpnia n jj

Aleksander Mochnacki Wanda M ochnacka 2 grudnia 71 60
4 jj f i i i

Piotr Kołodziej Blume S chónbach
Chaim Aron Schónbach 4 „ 11

135
6 n n n

Efroim Karpf 
Rische Karpf

Blume S chónbach
Chaim Aron Schónbach 6 listopada 11 230

8 n n Rymanów Abraham Jakubowicz Ryfka Ja kubowiez 8 grudnia 11 720
8 » Tarnawa Simebe Dym Feige Dym 8 „ 71 1050

18 » f i Sanok Edward Kruk 
Jan Nowak

Ignacy Kandłer
13 „ 11 85 •

i 1 n f i Lisko Sara Kesselman 
Machla Blaser

Karol Łę pkowski
1 listopada n 700

j i o n n 11
Snra K: sselman 
Machla Blaser

Karol Łę pkowski
10 „ 71 600

i 16 n » Sanok Emil Woliński 
Rozalia Wolińska

Józef Dziuban
16 „ M 340 •

15 n jj 11 Seweryna Kozicka 
Tekla Turkowska

Paulina Dietrich
15 „ JJ 50

17 n V Bukowsko Hinde Kornreich Lóbl K ornreich 17 grudnia 71 90
18 n n Sanok Chana Feibusch 

Efroim Feibusch
Mozes Pinter

18 listopada n 275
15 n n 11 Lea Feibusch Mozes Pinter

Handel Pinter 15 grudnia n 110
19 n n 71 Mozes Buchenbaum Blume S chónbach

Chaim Aron Schónbach 19 listopada n 300
19 n n 71 Moses Teitelbaum 

Sohn Eisig
Blume S chónbach

Chaim Aron Schónbach 19 „ 71 220
8 lipca 71 n Simche Reich Herman Sobel

8 października 71 180
24 sierpnia jj 71 Ryka Rosner Herman Rosner

Leser Rosner 24 listopada JJ 450
28 n 71 Rymanów Ohaja Neiman Schram e Etre

Uscher Etre 
Dawid Engelhard 28 grudnia JJ 50

31 jj 71 Sanok Benjamin Moschko 
Perlą Amt

Ej Marku s Arm
31 „ 71 80

1 września 71 n
Herman Groch Bolesła w Fus 1 * JJ 40

8 lipca 1) ' 71
Samuel Reich 

Sara Ktihl
Chaim Nu sem Ktińl

3 „ JJ 135
2 czerwca , 71 n

Jędrzej Skocziłek 
Piotr Skocziłek

Mikołaj Bobola
Jachiraowski Kazimierz , 2 .'października JJ 821 ,

Pos:adaczy powyższych weksli tudzież wszystkich interesowanych wzywa się, by w ciągu 45 dni, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu, prawa swoje do tych weksli 
zgłosili i wykazali, gdyż po bezskutecznym upływie tego czasokresu na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 10 lutego 1917,
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Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoka wdraża się po myśli art. 73 ord. weksl. i § 17 ces. rozp. z 31 sieipnia 1915 Nr. 257 Dz. p. p, postępo­
wanie amortyzacyjne co do rzekomo zaginionych następujących weksli:

Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności Kwota

data miejsce K | b

1 kwietnia 1914 Sanok Zofia Kislar 
Jan  Kislar

Tadeusz Nyrko wski (Brzozów)
1 sieipnia 1914 115

1 n n li Zlatka Goldhammer — Lwów A rtur Goldhammer 1 » 11 1500
1 n 77 7) Mieczysław Wolański 

Mikołaj Roman
Piotr W ułański

1 * 71 560
3 ft u 71 Berisch Rosenfeld 

Wita Rosenfeld
Hersch

Etta
PodRÓrz
volber 1 * ft 650

3 ft ii 11 Józef Mazur Aleksander Mochnacki 3 „ ft 20
1 n 71 ft Schnlim Katz Salamo u Roth

Marjan Roth 1 „ li 1275
1 n ft n Scbulim K&tz Leib Brand 1 T> n 900
2 ft 11 11 Oskar Sternberg Dr. Jonas Spiegel

Izrael Propper 2 „ n 370
1 n n ft Izrael Propper Naftali Hochdorf

Scheindla Chawa Hochdorf 1 , 71 190
1 n ft W Scheindla Chawa Hochdorf Naftali Hochdorf

Izrael Propper 
Markus Gross man 1 „ 71 640

2 n 71 ft Józef Goldinger Nafcali Hochdorf
Scheindla Chawa Hochdorf 2 „ 11 110

8 ft 77 n Scheindla Chawa Hochdorf Naftali Hochdorf
Izrael Propper 2 „ ft 460

3 n 11 n Dr. Emil Gaweł Kram T. S. L. w Sanoku
Józef Moskal, 

Stanisław Krogulski 2 , ft 700
4 ft ft 71 Schuiim Herschkowiez Naftali Hochdoif

Scheindla OhaVa Hochdorf 4 „ ft 240 !
6 n n n Jan Gagatko 

Antoni Wychowanek
Mikołaj Galik

6 , » 90
5 n ii ii Jan O rny Halina Górnowa Sikora Ludwik 5 * ft 640
5 n ft Saincsujka Czetu Monontoda 

pp. Schtilagy Gyula
Aleksand er Picsch

5 września ft 82
10 n n Sanok Mendel Briick 

Abraham Jarm ark
Samuel Brfick

10 sierpnia ft 900
8 » 77 71 Luzer Rotter Blume Sc hónbach

Chaim Aron Schonbach 8 v 71 110
12 n 11 11 Dawid Badner 

Michał Szałankiewicz
Izrael Propper

12 „ ft 150
10 n 11 ft Leon Hasenlauf Paula Hasenlauf

Józef From 10 „ 7> 300
15 n ft 11 Alter Zuekc-r Meileeh Rosenbllith 15 rt n 1750
16 ii 77 11 Tomasz Rodkiewicz Kazimierz Rodkiewicz 16 „ 77 170
15 ii ft ft Scheindla Chawa Hochdorf Naftali Hochdorf

Izrael Propper 15 „ ft 460
15 ft 77 Bircza Michał Wójcik 

Janiszewski Swierczek Jędrzej
Towarzystwo eskont. w Birczy 

Abraham Ringel,
Hersch Engelhard, 

Hersch Stobel 25 „ 11 300
18 » 77 Sanok Mieczysława Kobakowa 

Zofia Stankiewicz
Jan Staru szkiewicz

18 . ft 330
17 n 77 ft Leon Hasenlauf Paula H asenlauf

Trom Józef 17 lipca 11 700
20 n 11 ft Zenon Poźniak 

Tadeusz Poźniak
Chaim Barth

20 sierpnia 77 300
18 n 11 ft Ignacy Pieszczoch Blume S chonbach

Chsim Aron Schonbach 18 „ ft 190 ■
10 n 11 Turzańsk Moz68 Hornik Dr. Artur Goldhammer

Izrael Dawid Herzog 20 „ ft 450
21 ii 11 Felsztyn Miaołaj Ginsel 

Mary a Ginsel
Abraham Jakubowicz

21 n 11 740
20 n 11 Sauok Naftali Lachman „Blume S chonbach

Chaim Aron Schonbach 20 „ ft 220 ■ \
21 n 11 n Aleksander Mochnacki Wanda M ochnacka 21 M ft 115 i

* ł
21 71 11 71 Mozes Landan

v l
Chaim Aron Schonbach

Blume Schonbach 21 „ 71 380
1

25 n 11 11 Kazimierz Rodkiewicz 
Tomasz Rodkiewicz

Franciszek Hoszowski
25 „ 79 210 i

24 77 ft ft Izrael Propper Naftali Hochdorf 24 „ n 380 i
29 11 11 ft Bernard Schildkraut 

Regina Schildkraut
Dr. Izak Nehmer

Izrael Propper 29 „ ; ii 300 . i
30 11 11 71 Scheindla Chawa Hochdorf N aftali Hochdorf 30 lipca 77 150 s

30 11 11

ft Stanisław Koch 
Władysław Gawlik

Jan Rudak
« 30 sierpnia ft 50 1

15 ft 71 Bircza Iwan Hawrylczak

V

Stefan Łoziński
Abraham Hersch Stolbach 

Hersch Engelberg, 
Ringel,

Towarzystwo eskont. w Birczy 25 „ 11 240 1
10 11 71 77 Marcin Wijgucki

Katarzyna Szacka
Abraham Hersch Stolbach 

Hersch Engelberg 
Ringel,

Towarzystwo eskont. w Birczy 25 , n 240
1 maja n Sanok Bieniarz Ludwik Dawid Ament 1 września n 200

1 a n 11 Sender Roth 
Majer Simon

Józef Igel Józef Igel
1 „ 77 120

2 n » ft Paweł Stepek 
Tekla Stepek

Jan  Słi szkiewicz
2 sierpnia 11 375

3 u ii ft Adela Malikowska 
Władysław Malikowski

Francisz* k Bieleń
3 września 77

30
1 u ii 11 Chaim Buchenbaum Jakćb Linker

Sirache Buchenbaum 1 sierpnia 77
1000 .

4 n ii n Pepi Segal 
Tauba Kiihl

Eisig Segal Sura Ktihl 
Moses Mendel 4 września n 510

■3 n ii 71 Antoni Loegler 
Maurycy Maehalski

Kazimierz Zankowski
3 sierpnia ft 410 .1

l
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Wystawienia
Akceptant Wystawca Żyrant Data płatności Kwota

data miejsce K h

1 maja 1914 Bircza Bindas Józef
Józef Bernstein

Abraham Hersch S tdbach 
Hersch Engeiberg

Bingel,
Towarzystwo eskont. w Birczy 5 września 1914 190

9 n 51 Lisko Chana Eenik 
Mozes Dawid Fenik

Karol Ł ępkowski
9 sierpnia 51 540

8 n n Sanok Mozes Roth Izrael S 
Herman

trenger
Strenger

Mendel Strenger 
Chaim Schachiter 8 „ 11 150

11 n 31 n Jan  Rudak Józef E opaczek
Emilia Rudak 11 „ 51 900

10 n jj ii Izrael Propper Scheindla Cha wa Hochdorf
Nafi&li Hochdorf 10 „ 51 620

11 71 71 ii Scheindla Chawa Hochdorf Naftali Hochdorf
Izrael Propper 11 września 11 90

5 n n Bircza Jakób Guth
Leib Scbwell

Towarzystwo eskont. w Birczy 
Hersch Engelbi-rg 
Hersch Stolbach 
Ringel Abraham 25 „ n 200

14 » n Sanok Antoni Dziuban 
Józef Dziuban

Paweł Cha tła
Izrael Propper 19 sierpnia 51 230

1 n n Olchowce Simche Bucbenbaum Karol Łę pkowski 1 . 51 300
16 ii n Sanok Herman Wenig Sara Wenig

Chaja Ohlittner 15 T> 55 40
16 51 w » Herman Wenig Sara Wenig

Izrael Saphier 15 „ 31 50
16 51 w 51 Hirnle Schwarz Jarmechim Wallach

Izrael Majer 15 „ 15 130
15 n n 7) Aron Jakób Byiler Hersch M c loch Dyller

Feige Dym 15 września 31 5400
15 n n 51 Jakób Schertz 

Mendel Schertz
Blume 8 ehónbaeh

Chaim Aron S'hónbaeh 15 „ 51 210
14 n ■ n 51 • Antoni Wilk Jan Urba

Józef Wilk 18 sierpnia « 2000
16 n n 51 Jerzy Jasiński Schulim Katz 16 „ 35 160
15 53 n 31 Józef Lin Naftali Hochdorf

Scheindla Chawa Hochdorf 15 września n 120
15 n n 11 Andrzej Budnik Naftali Hochdorf

Scheindla Chawa Hochdorf 15 „ 51 30
19 r> n 11 Zenon Poźniafc 

Tadeusz Poźniak
Chaim Barth

19 sierpnia 59 180
17 ji 71 51 Tomasz Burka Jan Zi eliński

Piotr Burka 17 września 51 150
18 >1 n n Samuel Hersch Mayer Hena Fei ga Mayer

Sisze Sehltisselfeld 18 sierpnia 5? 900
18 n n 51 Luzer Rotter Blume S ehónbaeh

Chaim Aron Sebónbach 18 września 71 130
18 n 51 51 Reisel Fisck Blume Ś ehónW k-

Chaian Aron Schonnach 18 „ 51 240
5 71 51 Chrzanów Leser Kanarek 

Itta  Kanarek
Helena J ablońska

5 sierpnia 51 900
18 n 51 Sanok Scheindla Chawa Hochdorf Naftali Hochdorf

Izrael Propper 18 „ 71 430
21 n 51 33 Gitla Scherz 

Samuel Trattner
Wojciech F ederkiewicz

21 „ 31 250
30 w 11 51 Scheindla Chawa Hochdorf Nfcftali Hochdorf

Izrael Propper C

O
i 71 730

20 rt 51 31 Mates łtertental Markus Bertental
Izrael Propper 20 „ 5} 860

2 n 51 51 Hochdorf Naftali Scheindla t ha wa Hochdorf 22 czerwca 71 1800
23 n 51 51 Franciszek Kuszczak Antoni Niedentąl

; Jan Gościński 20 sierpnia 51 150
23 n 51 35 Stanisław Pióro 

Florentyna Pióro
Karol Ba rauowicz

Feliks Schabiński 23 września » 60
24 n 51 53 Zailel Oberlander Oberlander Beri Wolf Leich 

Feiga OberlSuder 24 sierpnia 51 125
24 n 51 31 Aniela Granatowska Jan Dziuban Antoni Rogowski 24 „ 51 70 •
21 n 51 31 Józef Pinkas Grfinberg 

Teme Grtinberg
Blume S cbonb&eh

21 „ 51 200
26 K 51 51 Aron Dank Nuchim Seidel /

Izrael Propper 26 „ 51 g 190
25 r> 51 51 Salomon Schabes Paulin a Tilp

& Feliks Tilp.......-ił-------- —---——------ ----------- 25 „ 3? !:■ 377 .

Posiadaczy powyższych weksli tudzież wszystkich interesowanych wzywa się, by w ciągu 45 dni, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu, prawa swoje do tych wekBli 
w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie tego czasokresu weksle te na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 10 lutego 1917.

Licytacye.
E. 62/17 (5). W sprawie egzekucyjnej 

AnDy z Jurkowskich Walusiakowej w Brze­
zince przeciw zobowiązanym Andrzejowi Ju r­
kowskiemu i spóln. o egzekucyjne zniesienie 
współwłasności realn. pod lwłi. 1.29 ks. gr. 
Brzezinka przez publiczną sądową licytację 
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1917 br, o 
godz. 9 i pół przed poł. w tut. Sądzie biuro 
Nr. 5 I. piętro, licytacya realności Iwh, 129 
ks. gr. gm. Brzezinka, składającej się z par­
celi bud. lkat. 183 dom i parceli grunt. lkat. 
521 pastwisko, lkat, 522, 529/2,"rola, lkat. 
529/3 pastwisko, której współwłaścicielami 
wedle ks. grt. są: 1. A nna z Jfurkowskich 
Walusiakowa w 6/14 częściach, 2. Andrzej 
Jurkowski w 2/14 częściach, zaś 3. nieletni 
Józef, Jakób, Maryanna. W iktorya, Jan oraz 
Jędrzej Barusiowie po 1/14 częrjci, Bealność 
tę oszacowały strony zgodnie i»a 2500 kor. 
wraz z przynależnościami, Cena wywołania a 
zarazem najniższa oferta wynosa 2500 kor.,

poniżej tej kwoty sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Ciężary hipoteczne będą przyjęte 
przez nabywcę z policzeniem na cenę kupna, 
wyjąwszy służebności bez względu na ich 
stopień hipoteczny; oraz tych ciężarów, któ­
re cenę kupna przewyższają, a które przez 
nabywcę przyjęte zostaną bez zaliczenia na 
cenę kupna. Warunki licytacyjne i inne do 
realności tej odnoszące się dokumenta mogą 
byó przeglądane przez mających chęć kupna 
w tut. Sądzie biuro Nr. 4 w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III,
Oświęcim, 26 marca 1917, (1589)

Doniesienia p ijw atm
Pam ię ta jc ie  

o obiadach dla biednych dzieci!
D atk i przyjm uje a d m in is trac ja  „Gazety .Lwowskiej"

„Rakszawa" Akcyjne Towarzystwa dla wyrobów sukienniczych we Lwowie.
Dnia 12 maja 1917 o godz. 10 przed południem odbędzie się w lokalu Filii Banku 

krajowego w Krakowie XVI. WALNE ZGROMADZENIE akcyonaryuszów „Rakszawy" To­
warzystwa Akcyjnego dla wyrobów sukienniczych we Lwowie. 

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z XV. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i zamknięć rachunkowych za lata

administracyjne 1914, 1915 i 1916.
8. Wniosek Komisyi rewizyjnej na udzi lenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności

i rachunków za lata administracyjne 1914, 1915 i 1916.
4. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za lata 1914, 1915

i 1916.
5. Wniosek Rady zawiadowczej na zmiany §§ 8, 12, 14 i 16 statutu i ustalenie

wysokości marek prezeneyjnych członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór członków Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej.
7‘ Wnioski akcyonaryuszów.
Pp. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Wamem Zgromadzeniu mają po

myśli § 20 statutu złożyć akcye swoje w Banku krajowym we Lwowie, tegoż filii w Kra­
kowie, Ekspozyturze w Białej lub w jednem z jego zastępstw na 3 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem, najpóźniej do dnia 9 maja 1917.
(1578) Prezydyum Rady zawiadowczej: Dr. ian Kanty Steczkowski.

Z drukarni W ł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12.


